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_ Nr. 78. 
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
? Wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 


Przedpłata wynosi: 
SIEJSCOWA kwartalnie . 5 złr. 75 cont. 


Z dniem 4. kwietnia 1877. 


przeniesioną została 


„ Redakcja, Administracja, Rkspniycja, 
Drukarnia i Litografia, 
„Gazety Narodowej 


do pałacu Wnych Ulanieckich na placu 
Halickim, gdzie przedtem było kasyno 
mieszczańskie, 


o ZZ .— == 


Lwów d. 6. kwietnia. 


Wczoraj zaczęła się sesja jednej części sej- 
nów przedlitawskich; sesja reszty zacznie się 
"9.1 11. bm. Wczoraj też miały się odbyć wy- 
Oy z tyrolskiej kurji szlacheckiej, 
Poprzedzone wiadomemi zabiegami około utwo- 
rzenia nowego, Środkowego stronnictwa konser- 
qatrwnego. Dzienniki centralistyczne o tych za- 
iegach tylko tyle wiedzą. ile przynosi ministe- 
Halna Stara Presse, a nie więcej też wie i Va- 
nd. Ostatnie ministerjalne doniesienie w tej 
Wie z d. 3. bm. opiewa: 
no „Nowy marszałek sejmu tyrolskiego zamia- 
“wany będzie jeszcze w tym tygodniu po wybo- 
Sroa, 7 kurji szlacheckiej, Twórcy stronnictwa 
mijjkowego starają się ile możności zatrzeć nie- 
RH wrażenie, tworzeniem się tego stronnictwa 
Ty Taków wywołane. Zapewniają oni w Bote fùr 


rąk A že zamierzają wyrwać większość absolutną z 
żenia 
m, 


spra 


erykalnego klnbn sejmowego dla zapobie- 
takiemu, jak w zeszłym roku, rozbijaniu 
wjpu*, — umówiono się bowiem z klerykałami 
R: 0Sko-tyrolskimi, że w razie wygranej stronni- 
„a Środkowego W wyborach szlacheckich, z 
hiem się połączą. Wtedy jnżby niemiecko-tyrol- 
*Cy Kklerykały nie mieli większości, bo bez bisku- 
W z Trydentu i z Brixen, którzy dla słabości 
4 sejm przybyć nie mogą, liczyliby tylko 29 
głosów Ale czy się ten plan nda, to jeszcze py- 
h Nie. Na każdy sposób powstawanie stronnictwa 
Iodkowego zagraża tem niebezpieczeństwem, że 
bież, roku wybory z kurji szlacheckiej nie wy- 
rolę? W duchu liberalnym. Co do Włochów ty- 
„kich słychać, że tylko ci z nich zjawią się w 
e, którzy są oraz członkami Izby posłów 
"Ajchsratu, reszta zaś nadal trzymać się będzie 
a tyki abstencyjnej, — a teraźniejszy przywódz- 
> liberalnych Włochów południowych, dr. Dordi, 
myślą wziąć — urlop.“ 
Z komunikatu tego dość jasno wypływa, że 
„O tworzenia się stronnictwa Środkowego przyło- 
tg Tęki rząd, lecz że teraz tego żałuje, a cen- 
+ Aliści w niemałej są obawie. Rozbijanie, a ra- 
LJ Zrywanie sejmu przez „klerykałów* mogło 
yć rządowi i centralistom niemiłem, ale nie 
szkodziło, — nijaką zatem jest pociecha, jaką 
dają twórcy nowego stronnictwa w tyrolskim 
Banie urzędowym, — ale klęska w wyborach 
Szlacheckich byłaby klęską bezwarunkową. — i 
Któż przepowie zresztą, coby nastąpiło w sejmie 
Po zwycięztwie konserwatystów, gdy żadne stron- 
lictwo samo o sobie nie będzie miało większości 
W sejmie ? 
" Przedlitawski minister skarbu ogłosił w Po- 
po “eche Correspondenz wykaz przychodów 
p bodatkowych z r. z. i ze stycznia i lutego 


Z Pamiętnika Litewskiego. 
I. 
Adam Medeksza. 
1820 — 1876. 
(Ciąg dalszy.) 


mig Dowie- jego Józef i Adam jak szli za 
wya ro.ą poświęcenia, tak też i do końca 
wiąz ai przy prawdzie. Józef był chorążym po- 
czaję, i z Katarzyny Jeleńskiej, surowych oby- 
Ad. ów i enót matrony, zostawił trzech synów. 
Te Wojski kow. zmarł bezdzietnie. Synowie 
dzj efa; Teodor, Samueli Antoni odziedziczyli ro- 
ày Dną miłość kraju. Teodor był jednym z naj- 
więg tyczniejszych ludzi swego czasu, a krwią i 
Rome) Jeszcze zasadami złączony z Michałem 
Tem rem, Ignacym Zawiszą, Maurycym Prozo- 
buch mart on w 1826 r. nie doczekawszy wy- 
T U 31 roku, w którym Prozor tak czynny 
D Yjat udział. Teodor prezes sądów granicznych 
a Żonaty był też z Jeleńską An- 


Wyżej wspomnieliśmy, że wierzymy, iż nie 
rodów potępionych, wydających tylko wy- 
w, czyhających na klęski narodn, by ze 

„Baby „krają zbogacić się! Lecz jak poeta mówi 
w udzie naszym: „Wiarę złożył w obyczaju i dał 
ucie nieomy]ne,* tak też z łaski Bożej dano 
z którym rodzinom ujść wszelkiej politycznej 
da7. Musieli zapewne być i między nimi lu- 
łe ułomni, występni, lecz w sprawach kraju 
Tzegła się ich tradycja rodzinna, uczucie pa- 
4ptyzmu święcie przechowywano. Nieboszczyk 
"M, wierzył w tę łaskę Bożą nad swą rodzi- 
i w samej rzeczy Medekszowie tylko tracili 
| ksze w klęskach kraju, a nie umieli nigdy 
sz Stać z klęsk jego. Nigdzie, „ni po pierw- 
t podziale, ani w Targowicy, imienia ich nie 
hie A nie brali też dóbr pojezuiekich, i na sej- 
brae POrozbiorowym nie ma ich nazwisk śród do- 
zasłużonych... 


dzięki kowieńskim powiecie z łaski Opatrzności, 
Ba Dine wpływowi matek a przykładowi ojców, 
ili imd oddawna zamieszkałe i do ostatniej 
Stępuj nie ofiar narodowych przeważnie wy- 
oy Ace. W rodzie Medekszów, Dominika z Te- 
godnie dziś przedsta- 
s swym pd stryjecznym, 
ewnion - 
tę > amą tradycję 7 ke a anat G) przecho 
kyc sdi owie z Prokopa, herbu własnego, po- 
mu przed trzystu laty z rodziny knia- 


na 


thoq 


Rok xvi% 


r, b. Na podstawie tego wykazu pisma półurzę- 
dowe, a najgłośniej Stara Presse zaczęły dąć 
w puzany chwały na cześć rządu, wysławiać siłę 
podatkową Przedlitawii, zapewniać, że odtąd kre- 
dyt jej finansowy stanie potężnie, a nareszcie, że 
ziszczają się już wyśmiewane tylekrotnie wyrazy 
p. de Pretisa. „Niebawem lepsze czasy nadejdą." 
Przypatrzmyż się temu wykazowi! W r. 1876 
podatki stałe przyniosły 90,818.000 złr., niestałe 
zaś 166,842.000 złr., czyli w porównaniu z r. 
1875 pierwsze o 1,552,000 złr. mniej a drugie 
tylko o 1,260.000 złr. więcej. Lepiej przedsta- 
wia się ten stosunek przy porównanin przychodu 
uzyskanego z preliminowanym w budżecie na r. 
Z., bo podatki stałe przyniosły o 4,065.000 a nie- 
stałe o 3,184,000 złr., razem o 17,249.000 złr. 
więcej niż było preliminowane. W styczniu i lu- 
tym r. b. podatki stałe przyniosły 14,956.000 
zir., niestałe zaś 26,512.000 złr., czyli pierwsze 
o 460.000 a drugie o 1,301.000 złr., razem o 
1,16LU0U złr. więcej niż w tych dwóch mie- 
siącach w roku zeszłym. 

„ My całą korzyść w tem jedynie widzimy, że 
ministerjum skarbu zaczyna ogłaszać wykazy 
przychodów w krótkieh odstępach czasn. Wsze- 
lako ogłaszało je i dawniej, gdy mn to było po- 
trzeba lub na rękę. Rada państwa domagała się 
ogłaszania systematycznego, i obaczymy czy to 
nastąpi. Wykazy te jednak bardzo małą wartość 
posiadają, bo nie podają szczegółowo, ile przy- 
niosła każda z osobna pozycja dochodowa. Jeżeli 
wykaz niniejszy ma podnieść kredyt finansowy 
Austuji, to i owszem, ale zkąd przypisywanie 
ztąd zasługi obecnemu rządowi i systemowi ? 
Czyż ten rząd i ten system choć w czemkolwiek 
przyczyniły się do podźwiguięcia źródeł docho- 
du? Nie, — owszem jedne źródła zostały przez 
nie na zawsze wyczerpane, jak np. z dóbr skar- 
bowych, bo te wyprzedano , a czerpanie z resz- 
ty Źródeł doszło do ostatniego kresu możliwości. 
Jeżeli przychód istotny z r. z. był większy niż 
preliminowano, to jest w tem jedynie dowód, iż 
ów rząd i ów system same z jednej strony nzna- 
ją, iż doszło się do wspomnianego ostatniego 
kresu, z drngiej zaś preliminowano mniej umyśl- 
nie, aby potem można się pochełpić wynikiem 
istotnego przychodu. Rok 1875 był co do przy- 
chodów niestałych bardzo smutnym z powodu, że 
w nim właśnie ustały ogromne opłaty banków 
itp. źródeł, które z kretesem już upadły lub by- 
ły w stanie upadku; a zatem podskoczenie przy- 
chodów niestałych w r. z. o 1,260.000 złr. w po- 
równaniu z rokiem 1875 nie jest znakiem isto- 
tnego polepszenia. Natomiast upadek  przycho- 
dów stałych w r. z. o 1,552.000 złr. w porów- 
naniu z r. 1875 jest bardzo smutnym znakiem 
co do siły podatkowej roli, bndynków itp. Ko- 
niec końców zresztą, dochód z r. z. był o 292.000 
złr. mniejszy jak w r. 1875. 

Wykaz ze stycznia i lntego r. b. byłby po- 
myślnym, gdyby można choć w marzeniu przy- 
puszczać podobny stosunek i nadal, — i gdyby 
co do podatków stałych wiedziano, o ile do tej 
podwyżki przyczyniła się sama siła podatkowa, 
a ile egzekucje, czyli jak Niemcy nazywają śru- 
ba podatkowa. A wszakżeż w Izbie posłów pod- 
noszono właśnie okropne dla właścicieli skntki 
tych licytacyj; grunta i domy Sprzedawane by- 
wają za bezcen i jeszcze gorzej jak za bezcen. 
Wszakżeż Frmdbl, w tym samym nnmerze i na 
tej samej stronie, gdzie wysławia rzeczony wy- 
kaz ministerjalny, podaje okropne wiadomości o 
położeniu 


ziów ruskich, gorącym patrjotyzmem. drogę po- 
święceń powiatowi wskazywali. Oboźny litewski 
Karol Prozor, była to postać znana w całym 
kraju, jako gorliwy patrjota i światły obywatel, 
Brat jego jenerał, na Litwie z księciem Giedroj- 
ciem, Sulistrowskim i Zawiszą rozwinął standar 
powstania. Jednocześnie i brat stryjeczny od 
przysłowia przezwany „Mocideba* gorliwie słu- 
żył rewolucji. Syu jenerała Maurycy Prozor w 
31 roku poprowadził powiat na pole walki, a w 
czasach gdy odwaga była tak zwykłą, jeszcze 
się potrafił wyróżnić. “) 

Zawiszowie, z przydomkiem Dowgieło, herbu 
Zadora, od początkn dziejów Litwy spotykają 
się w kowieńskim powiecie, lecz dopiero Kazi- 
mierz, syn Krzysztofa i Zegowiczówny znowu 
tam osiadł w drugiej połowie XVII wieku, w 
siedzibie przezwanej Zawiszynem. Był on rotmi- 
strzem królewskim, i wsławił się w bitwie pod 
Werkami. Po żonie swojej Krystynie Mleczkó- 
wnie, starościance żmudzkiej, wziął dobra Sur- 
wiliszki, które przezwał Zawiszynem. Syn jego 
Piotr łowczy, 2 Zabiełłówny miał siedmiu sy- 
nów. Z tych Krzysztof odznaczył się wzorowem 
gospodarstwem i opieką nad ludem; był stolni- 
kiem kow., z Worłowskiej zostawił syna Piotra. 
Ten Piotr ożenił się z Barbarą Prozorówną, był 
sędzią ziemskim kow. a w 1794 najczynniejszym 
w powstaniu. Naczelnik Kościuszko przedstawił 
go Radzie najwyższej, jako zasłużonego obywa- 
tela. Moskwa go uwięziła i wysłała do Archan- 
gielska. Wnuk Piotra Leon po 31 rokn zmarł 
za granicą. Najmłodszy syn Piotra, łowczego, z 
Zabiełłówny Stanisław, naprzód marszałek dworn 
księcia wojewody ruskiego, w końcu też stolnik 
kow. z Burzyńskiej kasztelanki smoleńskiej zo- 
stawił trzech synów. Z tych Jau, chorąży wojsk 
litewskich, zmarł w skutek odniesionych ran w 
czasie powstania Kościuszki. Drugi, Ignacy jeź- 
dził do Kościuszki z oznajmieniem o powstaniu 
na Litwie, potem też mając zabitego pod sobą 
konia, uległ na zawsze kalectwu. Ignacy, mąż 
niezwykłej wymowy, był marszałkiem kow. po- 


*) Widocznie pamięć zawiodła znanego pisarza 
Ł. Siemieńskiego, gdy mówi w szkicu o A. Mickie- 
wiczn, jakoby nasz wieszcz i rodzinę Prozorów 
liczył do zwolenników Targowicy. Jakkolwiek śród 
przeciwników konstytucji 3. maja, byli i ludzie 
znani z patrjotyzmu jak wojski litewski Zaleski, 
Prozorowie, wszyscy jak należeli do gorących stron- 
ników konstytucji 3, maja, tak też najczynniej się 
na Litwie przyłożyli do wybuchu powstania. W ko- 
wieńskim pow. marszałkiem konfederacji Targowi- 
ckiej był Antoni Blinstrub podstoli, konsylarzami 
Michał Kossakowski podkomorzy i Józef Miłosz 
*-* aznik kowieński. 


pne wiadomo ,także w stosunkach 
przemysłu ziemiańskiego| wszystko zapowiedziałoby bankrnetwo narodowe, 
w Czechach, a zatem w kraju, który najobfitsze| gdyby Moskwa była 
z „NN R O 


We Lwowie, Piątek dnia 6. Kwietnia 1877. 


w Austrji daje źródło przychodu podatkowego, i 
nie ukrywa, że okropny stan przemysłu ziemiań- 
skiego i 
Liczba fabryk oleju i zwykłych olejarni z 50 
spadła na czwartą część, a fabryka Hartmana 
pod Kutnohorą, na 10.000 sądownie oszacowana, 
została na przymusowej licytacji za 24,000 złr. 
sprzedaną. Cukrownie giną, mimo że rok zeszły 
był nadzwyczajnie pomyślny, bo Francja musiała 
zakupywać cukier w Czechach; cukrownie, przez 
spółki włościańskie pozakładane, niemal do 
szczętu wyginęły— jak naiwnie przyznaje Frem- 
denblatt w skutek zbyt wysokiego opedatkowania. 
Niemniej upadają gorzelnie, co jeszcze bar- 
dziej jest fatalnem, niż upadek cukrowni, bo u- 
prawa kartofi nie jest na pewne tylko okolice 
ograniczoną. A upadło także 49 gorzelni, produ- 
kujących melasę, a zatem materjał nawozowy, 
zwracający roli te właściwie żywioły, które jej 
uprawa buraków odejmuje. A ileż to razy pod- 
niosły dzienniki centralistyczne, że kasy oszczę- 
dności, bamki itp. zakłady muszą same na licy- 
tacji nabywać dobra i realności, na które wypo- 
życzyły pieniądze, aby tylko hipoteki te nie zo- 
stały niżej od wypożyczonych przez te zakłady, 
i na pierwszem miejscu intabulowanych sum 
sprzedane! Jakież gospodarstwo na tych dobrach 
i realnościach, i co się z niemi na przyszłość sta- 
nie, bo przecie banki, kasy itp. nie mogą zamie- 
nić się w zakłady do gospodarowania dobrami i 
domami? Jakież będą przychody podatkowe z tych 
nieruchomości? Kogoż otumanią wspomniane po- 
wyżej puzany półurzędowe ? 


Donosiliśmy już kilka razy 0 stanie opłaka- 
nym, w jakim znajdują się ekonomiczne stosunki 
całego moskiewskiego państwa, dzisiaj wszystkie 
niemal dzienniki moskiewskie konstatują, iż stan 
ten pogorszony jeszcze powszechną stagnacją 
handlu i przemysłu, oraz bezrobociem robotni- 
ków, grozi przybraniem zatrważających propor- 
cji. W istocie, dopóki trwała zima, a z nią rąk 
nie tyle potrzeba było do pracy w polu, „dopóty 
sparaliżowanie pracy skutkiem mobilizacji cznć 
się tyle nie dawało. Wszyscy zapytują się co w 
istocie nastąpić może w przyszłości z podobnego 
stanu rzeczy. St. Pet, Wied. domagają się na- 
wet, aby rząd wynalazł jaki środek zaradczy i 
to prędko, aby złemu, które staje jako przestra- 
szające widmo w postaci zgłodniałej masy, po- 
stawić jaką tamę. Nędza, a za nią i głód po- 
wszechny najwięcej czuć się daje w południowo- 
zachodniej części caratu, najwięcej w punktach 
gdzie wojsko nagromadzone, a ostatni numer ja- 
ki otrzymaliśmy Gołosu z 2, kwietnia w kore- 
spondencji otrzymanej z Terespola, powiada, iż 
ludzie w całej okolicy Brześcia Litewskiego 
przedstawiają najstraszniejszy obraz nędzy, po- 
większonej jeszcze wylewem Bugu. Ogólne takie 
położenie w całej niemal Moskwie, grozi nieza- 
wodnie strasznym w przyszłości socjalnym ka- 
taklizmem, jeśli jakiego środka gwałtownego 
rząd carski nie wynajdzie. Lecz jakiż środek 
może być zaradczym na prędce? Jedna demobi- 
lizacja, któraby przywróciła zaufanie zagrani- 
cznego handlu, a tem samem otworzyła znowu 
granice dla importu, który w stanie dzisiej- 
szym jest tak mały, iż prawie nie istnieje Drogi 
żelazne zajęte dla przewozu wojska, zapasów ży- 
wności i amunicji, przerwę nie małą uczyniły 
ekonomicznych kraju; to 


jak inne kraje ukonstytno- 


wiatu, a w r, 1812 wybrany posłem na sejm. 
W 1826 więziony, ia ona dó Petersburga i 
Moskwy, „wrócił w 1829, lecz po wybnchn po- 
wstania listopadowego znowu do Woroneża wy- 
słany. zmarł w 1833 r. Całe życie i całe mienie 
poświęcił on ojczyźnie, Syn jego Edmund, Po 
odbycia kampanii z Dębińskim, emigrował w 
1831 roku i zmarł w Londynie. Brat stryjeczny 
Edmunda i Leona Benedykt, zabity w bitwie 
pod Kowganami (Owsianiszkami). 

Z rodziny Gieysztorów, herbu własnego, W 
1598 roku czytamy: Wacława, leśniczego pren- 
skiego, Stanisław w 1632 podpisał jako poseł 
elekcją z powiatu kowieńskiego; syn jego wyżej 
wspomniony Jan Stanisław, będąc przy dworze 
Radziwiłła Albrychta, kanclerza litewskiego, 
rósł w dostojeństwa i umarł w 1666 jako staro- 
sta grodowy kowieński, strukczaszy królewski. 
Gieysztorowie i później podpisywali elekcje i 
zajmowali urzęda, lecz w XVIII wieku przewa- 
żnie w Trockiem województwie. Kilka nawet jest 
osad na Litwie w różnych powiatach nazwanych 
Gieysztorami. 

W czasie sejmn czteroletniego, młody poseł 
trocki, Dominik Gieysztor z Gutakowskim po- 
słem orszańskim, we dwóch tylko, wpisali się 
pierwszego dnia otwarcia księgi, w liste mie- 
szczan warszawskich. W czasie rewolucji Ko- 
ścinszkowskiej Dominik zasiadał w Radzie cen- 
tralnej wileńskiej, jako zastępca w wydziale bez- 
pieczeństwa. Potem był jeszcze deputowanym na 
sejm w 1811. Brat jego stryjeczny Jakób był 
pisarzem sądów ziemiańskich, żonaty z Anną 
Uąsecką rodzącą się z Medekszanki i w 1794 
czynnym członkiem komisji cywilno-wojskowej 
kowieńskiej, która zasłużyła na wyjątkowa po- 
chwałę władz. Drugi brat, dowodził oddziałem w 
rewolucji Kościuszkowskiej, wystawionym przez 
ks. Sapiehę. 
s Epo pA Stanisław, żon 
ą, córką Ignacego, był prezesem ó iem- 
skich kowieńskich, a w rokn 1831 "A AT iA 
szałka, co nie przeszkodziło mu z chorążym no- 
wiatu, Antonim Majerem, pospieszyć do Janowa, 
aby być, wedle słów Maurycego Prozora, dusza 
powstańczego komitetn. Po 31 roku usuniety od 
urzędów i Życia publicznego, wkrótce umarł 
Dwaj wnukowie Jakóba, a synowie Stefana z O. 
skierczanki w 1863 r. krwią swoją dali świadec- 
two prawdzie. Bolesław zginął pod Rogowem 
w 1864 r., Józef, siedmnastoletni, pod Birżami. 
Stanisław Gieysztor żył w wielkiej przyjaźni z 
Teodorem Medckszą, i był opiekunem jego dzieci. 
Matka poległych, Oskierczanka, była siostrą cio- 
teczno-rodzoną: Adama Medekszy. 

Szuksztowie, herbu Pobog. pierwiastkowo ; 
osiedli na Żmudzi, lecz już wr. 1640 jeden 'z nich 


aty z Zawiszan- 


musi się odbić na rolnictwie w ogóle. szących o robotę, 


Pruedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWI% bióro inistracji „Gaż. Nar.“ 
przy ulicy Sobieskiego liczba 12. (dawniej nowa 
ulica liczba 201) Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
mujo wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja jan 
Adama, Correfour de la Croix, Runge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi: 


2a m: miesięcznie a BUS senniere 38. W WIEDNIU pp. Haxsenstein et ogles, 
i miejscowa » » auaco 21 A n ar. 10 pal bpasag A. Oppelik Nada Stu RE, 
i 8. Rotter et Cm. I. Riemergasac i G. L. Daubv et 
zę ekian, t Ci. 1. Ea E 8 W WRANKFDKRCIE: awa 
w państwie austrjackiem . 5 zir. ot. Ga tiene © EEANKEÓRCIE a 
Fim ei aage: Se d OGŁOSZENIA przyjmują się 2a opłatą 6 seutów 
Balet iŚwwajeai |. i oe od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dzae 
: Mod. umi Pij, nad. | Oet kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowaua mo 
We’ Włoch, Turcji i księt. Naddu. | kiom ° iilam węsiomyaniaa i 
lanie Łój g, zwracają się, lees bywają niszazone. 
Numer Pojedynczy kosztuje 8 centów. 
Å— E a na AE A 


inistracyjnie i społecznie, ale dzisiajjleży przedewszystkiem wymagać równej presta- 
„e na” hy Sonton aa się tyle pro-|CJi drogowej, według jego RE sii ZĘ 
a nawet gwałtem domsgają- |nam Się, że wyraz „obywatela* został tu mylnie 
u kilku kopiejek, | użytym, gdyź pierwotne swe potrzeby równo z 
obywatelami kraju, w ścisłem znaczenin tego 
wyrazu, zaspakajają także i ci, którzy przeby- 
wają w kraju, lecz nie są właściwie jego oby- 
watelami, jak np. wszyscy cudzoziemcy. Użycie 
tego wyrazu, zdaje nam się tembardziej mylnem, 
é |że sprzeciwia się brzmieniu R z RUY do pre- 
: ; ji i i zamieszkałe* w gminie 
za pojednaniem się z Polakami, a pomimo tego, pooaacjcw KE ść Może być, żę kwe- 
prześladowanie rządu skierowane ku unitom nie tia, którą podnieśliśmy, wyda się małoznaczą- 
ustaje. W Uścimowie na Podlasiu na 3 włościan Sydyak nA | nt ją Wa a z ważna ji 
unickich, którzy się wzbraniali chrzeić dzieci poj% ow du, że, takie sprawozdania, będące nie- 
szyzmatycku, nałożono i ściągnięto po 10 rubli pr po ŚR rzepisów ustawy, służą czę- 
kary, a na wypadek podobnego „oporu dalszego st "a FARA l, tpliwości w samej ustawie 
zagrożono karą po 50 rubli. Ucisk katolicyzmu sto 7 s k A atp 
w Polsce wywołał, jak donosi depesza z Rzymu, spostrzezonyci: e 
myśl w Watykanie zredagowania memorjałn Lecz wróćmy do porządku. 
i ickiego kości Polsce, i Większą korzyść z dróg odnoszą ci, których 
(e agi a > i p Ai pi mw dowi mo osobiste potrzeby przechodzą miarę potrzeb pier- 
e e Baa Mono Sa ii wotnych; używają oni drogi pośredniu lub bezpo- 
"UD średnio jako jednego z czynników produkcji, a 
prócz tego drogi ułatwiają im zwiększenie po- 
trzeb osobistych, i z tych powodów powinni być 
„|obowiązani do dalszej prestacji, większej od oso- 
bistej. Do osobistej prestacji AUBE i jest zk. 
żda rodzina, a względnie partja, podstawą za 
i i j nowej ustawy drogowej | prestacji, którąśmy nazwali rzeczową, jest poda- 
t Pik SPT A ów 7 ntrzyma-|tek. Na kombinacji tych dwóch podstaw opiera 
ia dró Koszta budowy drogi krajowej ponosi |się cała powinność drogowa. i. 
mi a koszta budowy drogi powiato- Przyjęcie tych zasad rozwiązuje szego Re 
wej, fundusz właściwego powiatu, na rzecz któ- wszystkie trudności, i usuwa mazysikie perone J, 
rego w razie potrzeby rozpisywać się będą d0-|o które dotąd rozbijała się reforma ustawy dro 
datki do podatków bezpośrednich do 10*,, a na-|gowej. Podstawa, przez projekt przyjęta, wydaje 
wet 1 więcej, zawsze jednak w granicach okre- | nam się sprawiedliwą nięgylko w zasadzie, ale i 
ślonych ustawą o reprezentacji powiatowej. kun-| w formie, gdyż znosi dotychczasową wana ć 
idusz budowy dróg gminnych tworzy prestacja t|w oznaczeniu ciężarów publicznych, nierówność, 
'składki pieniężne. Prestacje będą osobiste, bo ka - | którą często wyzyskiwano, aby ją przedstawić 
iżda rodzina, a względnie partja obowiązaną jest|za uprzywilejowanie jednej klasy społeczeństwa 
do odrabiania trzech dni pieszych rocznie. Oprócz] naszego. Statystyczne wykazy dowodzą jednakże, 
tego zaprowadzą jeszeze projekt  prestację, że|]że ta nierówność wychodziła na niekorzyść tej 
tak powiemy, rzeczową, bo każdy który opłaca | uprzywilejowanej klasy. 
podatek, odrabiać będzie od podatku do -6 złr. Mówiąc o wykazach statystycznych, wspo- 
jeden dzień pieszy, » przy podatkach wyższych | mnjeliśmy, że pieniężna wartość mostów na gmin- 
od każdych 3 złr. pół dnia pieszego. Projekt do-|nych drogach wynosi 15,948.901 zir., wartość 
zwala zmiany prestacji pieszej na ciągłą l|grzewa na tych mostach wynosi zaś 8,087.592 
przyjmuje jeden dzień ciągły o parze bydła i pa-l złr, zatem więcej jak połowę ogólnej wartości; 
robka za 4 dni piesze; również pozwala projekt] a przecież z ogólnej przestrzeni przypada na 
na wykupienie się od prestacji, przez zapłatę | dwory, do dostarczania drzewa obowiązane 43, 
jej wartości, pod odtrąceniu 5 pret. W razie 0-|4 pa gminy 57 procentów, dwory opłacają podat- 
ciągania się od uiszczenia prestacji może być | pów bezpośrednich. 1,501.883 złr., gminy zaś 
cała jej wartość żądaną. Gdyby te obydwa To-|wjejskie i miejskie więcej jak dwa razy tyle, bo 
dzaje prestacji nie wystarczyły, wolno Jest, u- 3,917.462 złr. Zważyć tu jeszcze wypada, że 
chwalić dodatek do podatków bezpośrednich do dwory niena same tylko mosty dostarczały drze- 
wysokości 5 pret. Prestacje muszą być zużyte W| wą, zatem ciężar ich okaże się jeszcze większym. 
całości, nieuiszczone zaś winny być wykonane na|Q jle zaś i czy rzeczywiście nierówność ta przez 
koszt obowiązanego, lub przeniesione na rok na- | pracę gmin około dróg wyrównywaną została, o 
stępny. Oprócz tego może mieć fundusz dróg | tam trudno sądzić. Nierówność w ciężarach ist- 
gminny ch dochód niejako przypadkowy, a qodza- | pjała nietyle może między dworami a gminami, 
je jego wyliczone są w §. 15. ile między samemi dworami; jeżeli bowiem w pe- 
To są główne przepisy o prestacjach drogo- | wnych okolicach wystawienie jednego mostu było 
wych ; a streściwszy je w krótkości, podamy oj prawie zniszczeniem lasu, to w innych okolicach 
nich kilka uwag, szezególniej zaś o prestacjach | dostarczenie drzewa na potrzeby dróg i mostów 
dla dróg gminnych, których dokładne określenie |nie wywierało prawie żadnego wpływu na leśne 
jest bezsprzecznie najgłówniejszem zadaniem no- | gospodarstwo. Frzypomina się nam tu, lubo nie- 
wego projektu. dokładnie, jeden nader charakterystyczny wypa- 
Sprawozdanie o projekcie ustawy drogo- |dek, dowodzący, że summa lez summa injuria, 
wej (strona 4) wychodzi przy uzasadnieniu obo- | Przez pewną gminę w zachodniej części Gali- 
wiązku prestacyjnego z tego stanowiska, że dro- |cji przechodzi „potoczek o wysokich brzegach. 
gi w pierwszym rzędzie służę do zaspokojenia | Dla: komunikacji było na potoczku kilka silnych 
pierwotnych potrzeb wszystkich mieszkańców | kładek z poręczami. Do dostarczenia drzewa na 
kraju; gdy zaś tego rodzaju potrzeby są jedna: | kładki obowiązanym był dwór, i obowiązek ten 
kie, więc od każdego obywatela kraju na-|zgłoszono jako służebność, od której dwór wyku- 


był podkomorzym kow.; wciąż zajmowali 
urzęda, z całym powiatem spokrewnieni, 
rodzeni licznie, i do innych się przenieśli. 
W 1831 r. Bernard Szukszta, były chorąży | 
powiatu, stanął na aj 3 r A A 
łu, a Leon, sędzia ziemski, za udzia RAM ie 2 
dyny z Gamirck stron, zasądzony üa Syberję, sku- goi Pawi wę: yf 
ty ze zbrodniarzami, etapami pieszo doszedł doj zas, ludzie, własna nad so 3 praca, apie 
Tobolska. Drogą, wskazaną przez stryja, szedł; niały go, kazały w części stosować Się do wieku, 
w 1863 zacny Ignacy. lecz dłngo wpływ pierwotny pozostał. "mą 
Nie brakło i wś innych rodzin w Kowień-|  , Oddany razem z bratem Józefem do wileń- 
apo SE RO Wśród Innych i6Adn: skiego instytutn, wyróżniał się wśród kolegów 
skiem osiadłych wielkich ofiar i poświęcenia, wy- 60 u l ili alek t i 
pisaliśmy tu te krótkie wzmianki v spokrewnio-juauczycieie cenili go, aa w ska łka  * 
nych z Medekszami, a tak szczęśliwych, Że w|Wał w pilności bratu, Który byt celujący ma 
czarnej księdze win narodu nie mają dotąd karty. | Mem. Lyopwozas dak idin zaminiga. TEN a 
Wśród takich to rodzin, na tem tle odzie- kładu, wileński instytut, jako zbiór saa A 
dziczonej po przodkach zacnej przeszłości, snuł |możniejszej szlachty, pechagala p npr i 4 
się żywot człowieka, o którym mówić mamy. nie przeszkadzało im b j ki ie b kt 
Adam Medeksza, urodził się w Orwistowie| czasem na użytecznych oby N lay pE Z 
w 1820 roku. W sześć lat potem, stracił on|w tej generacji ludzi pełnyć Gezawy, Ob 
ica i razem z bratem wzrastał pod opieką matki, | kolegów Adama, oprócz niego, Cezary Orwid sę- 
oj zowążniej TESZCZO Vanki Katarzyny z Jeleń- |dzia pokoju powiatu trockiego, zmarł w Kursku, 
ahh Midekożyny: Od pieluch spotykało niemo- | Tadeusz Czudowski, obywatel gubernii Mohilew- 
wle w koło siebie szczerę i głęboką pobożność, skiej, zabity w Czang powstania, | l 
ść bez granic dla przeszłości, a przytem pewne Adam, po ukończeniu kursów gimuazjalnych, 
e óżnianie, uznawanie siebie za istotę jakby | ośmnastoletnim młodzieńcem, pojechał do Dorpa- 
ufti n kd brai. Pani chorążyna w zarządzie |tu. Tam ta piękna, wrażliwa dnsza, jakby wy- 
wy ac H ile to stosowało się do dzieci i u-|kuła sobie formę ma cały przyszły żywot. Ada- 
domon 7 domowego splendoru, była niewzru- |ma, jednego z najmłodszych lubiono, może nawet 
trzy ei zasad. Prawa, pracowita, nmiejąca ce-|psuto, bo któż mógł oprzeć się tej pięknej peł- 
szonYĆ cę innych , zawsze jednak wierzyła |jnej poezji i szlachetności naturze, w której, tyl- 
a pra Śduehbck i dziatwa więc wzrastała |ko forma była imponującą. Adam bowiem poznał 
H EA wiarą w swoją wyższość. Miejscowy |dobrze na czem zależy prawdziwa wartość czło- 
4 Bom elini a nawet nauczyciel chłopaków |wieka, i gdy się zbliżył, zobaczył co kto rzeczy- 
stały Soroka, dawniejszym obyczajem tytułowali | wiście wart, wówczas bez względu na przodków 
ZR eh rezydentowiczami, a 7 przywiązaniem |i nazwisko, cenił każdego wedie jego własnej 
aj „b a dla rodziny, w młode umysły wpajali | zasługi i był wiernym do śmierci. 
dumę rodową. | md „i A piękne to były czasy dorpackiego uni- 
Dziesięcioletniemu podrostkowi, silnie na |wersytetu. Prawda Że i piszący należy też do 
umysł wpłynęły wypadki 30 i 31 roku. Syn Mau- | tej generacji, dziś żartobliwie „romantykami* 
rycego Prozora, „Edward, rówieśnik Adama, przezwanej, nie więc dziwnego, że nie może bez 
w czasie powstania przebywał w  Orwistowie; | wzruszenia mówić np. o takim Bronisławie Za- 
tam odwiedzał go dowódzca powstania kowień-|leskim. Otóż Adam mając zawsze w pamięci 
skiego Maurycy Prozor, przyjeżdżali też członko-|i sercu żywe obrazy | ojca i dziadów, on, który 
wie komitetu i zachodziły oddziały wojsk pol-|dzieckiem znał i cenił takich ludzi jak Romer 
skich. Wszystko to na wrażliwym umyśle zosta- | Michał, Zawisza Ignacy, dziś dostał za towarzy- 
wiało niezatarte ślady. W późniejszych czasach|szy godnych następców Zana ! 
niejednokrotnie przybywał do Orwistowa odwie- Adam w Dorpacie wiele czytał i rozwijał 
dzić swoje krewne, Michał Romer, niezaprzecze- | raczej swój umysł, niż pracował, unosił się nad 
nie w swoich czasach pierwszy: obywatel Litwy. | Hejnem. lecz przytem nie zaniedbywał muzyki, 
Gdy jak poeta mówi : s do której niepospolitą miał zdolność. Muzyka 
Młodość mistrzu jest rzeźbiarką, Jego różniła się od innych. Adam nigdy nie grał 
Co wykuwa żywot cały, na zawołanie, lecz kiedy czasem wieczorem siadł 
Choć sehr pei m Aly zenjania, uderzył F, klawisze, to godziny 
ios jej dłu o-trwały — y- on sam zapominał się, a 
„_ nie idojajgo że i Adam z starego litew-|nigdy nie bylo py 4, mę ij 
skiego dworu, wyniósł gorącą miłość ojczyzny, Z tych czasów został się robiony sucheri 


cych się takowej, lub poprostu k I s 
aby z głodu nie umrzeć, i za temi masami dzi- 
kiemi gdy stoi socjalna rewolucja z zapalonym 
lontem, to następstwa takiego jak obecnie poło- 
żenia, mogą być prawdziwie dla caratu stra- 
Sznemi. , 
Niektóre głosy w Moskwie dają się słysze 


Projekt nowej ustawy drogowej 
Ii. 


wyższe cześć dla przyszłości, rodziny swojej i ludzi, 
a roz- którzy za kraj cierpieli | Młodzieńczy jego umysł 

|pragnął gorąco wiedzy, miał bujną wyobrażnię, 
wiele poczucia poetycznego, lecz razem został 
pewien pogląd z góry na tych, o których nie 
wiedział z kogo się rodzą, i despotyczne staro- 


pił się kawałkiem lasu. Zaraz potem nastała u- 
stawa Urogowa,. i dwór na nowo obowiązanym 
był do dostarczania drzewa. Dwór więc dał las, 
a potem drzewo, gmina zaś dostała las, a potem 
także i drzewo na kładki. Czy ta sprawa mie 
została inaczej jakoś rozwiązaną, tego nie wiemy. 

Nierówność cieżarów, według dotychczas 0- 
bowiązującej ustawy, objawia się jeszcze w inny, 
daleko przykrzejszy sposób. Oto pod firmę dwo- 
ru, dostarczającego drzewa, chroniły się rodziny 
mieszkające na obszarze dworskim, i żadnych nie 
odrabiały powinności, a przecież tych rodzin jest 
spora liczba. Według wykazów statystycznych 
(alegat 2.), wynosi liczba „partyj* nu obszarach 
«iworskich 40.212, Każdy przyzna, że ledwo je- 
dna dziesiąta część tej cyfry przypadnie na ro- 
dziny właścicieli obszarów dworskich, reszta zaś 
będą rodziny oficjalistów i sług, karczmarzy, 
młynarzy, dzierżawców browarów, gorzelni itd., 
których największa część była samoistną, od dwo- 
ru niezawisłą, i nie powinna była używać takie- 
go przywileju, zwłaszcza Że bardzo często po- 
sługiwali się oni drogami daleko wyżej ponad 
pierwotne potrzeby. Ten — powiedzmy otwar- 
cie — oburzający przywilej, wymaga koniecznie 
zniesienia, — możebyśmy jeszcze stanęli w obro- 
nie oficjalistów i sług, ale niepodobna bronić 
tych, którzy we własnym interesie bezpośrednio 
z dróg korzystają, a często nawet zużywają go- 
rzej, aniżeli ci, którzy na ich utrzymanie cięża- 
ry ponoszą. 

Przywiłej ten nie był ustawą obecną przy- 
znanym, był tylko wynikiem nierównego rozkła- 
du ciężarów ; nie potrzebuje też być nową usta- 
wą uchylanym, a przepisy jej o prestacjach dro- 
gowych są tego rodzaju, że nie dopuszczą na- 
dal istnienia tego przywileju. 

Podstawy do wymiaru prestacji uznajemy 
zatem za sprawiedliwe i bezwarunkowo się na 
nie zgadzamy; zarzucamy tylko projektowi, że w 
konsekwencji co do użycia prestacyj, posunął się 
za daleko. 

W $. 7 ustępie 5 powiada projekt, że pre- 
stacje mogą być użyte na rzecz takiej drogi po- 
wiatowej, która po ogłoszeniu niniejszej ustawy, 
wyłączoną została z kategorji dróg gminnych. 
Ustęp ten sprzeciwia się ustępowi 1. tegoż $., 
według którego koszta budowy i utrzymania 
dróg powiatowych ciężą przedewszystkiem na 
funduszach właściwego powiatu, i ustępowi 2., 
według którego Rada powiatowa na cele drogo- 
we nakładać ma dodatki do podatków. Wyraz 
„przedewszystkiem* stosownie do 2. ustępu nie 
może się odnosić do prestacyj, dla dróg gmin- 
nych przepisanych, Œcz tylko do przychodów w 
$. 15 wymienionych. 

Prestację na tę drogę oznacza Rada powia.- 
towa (§. 25. 5.), która jednak obowiązaną jest 
na potrzeby dróg gminnych, pozostawić taką 
ilość prestacyj, jaka tym potrzebom odpowiada. 
Z tego przepisu wynika zatem, że prestacja 
gminna w zasadzie nie będzie zwiększoną. Wat- 
pliwość jednak zachodzi, czy ten przepis da się 
przeprowadzić, i dlatego przemawiamy za jego 
usunięciem, tem bardziej, że wpada w niekonse- 
kwencję i że z zasady nie jesteśmy zwolennika- 
mi dróg powiatowych. 

Przepis $. 13. dotyczący wykonania i wy- 
kupienia się od prestacyj, wydaje nam się zbyt 
łagodnym, i dła utrzymania drogi w dobrym sta- 
nie niebezpiecznym; wolno bowiem robotę wyko- 
nać — lub wykupić się w sześć tygodni od dnia 
ogłoszenia prestacji. W takim terminie może 
przejść bezużytecznie czas do robót około drogi 
stosowny, i może nastać czas, w którym inne 
roboty staną się gwałtownemi, a przecież pro- 
jekt nowej ustawy jakkolwiek chce dobrych 
dróg, to z drugiej strony nie zechce szkody w 
gospodarstwie. 

Słowem, przeprowadzając wszelkie możliwe 
konsekwencje tego przepisu, dojdziemy do tego, 
że i według tego projektu ustawy można bę- 
dzie z czystem sumieniem i całkiem legalnie nie 
koło dróg nie robić, zwłaszcza Że nie znajduje- 
my w projekcie przepisn, w jakim czasie projek- 
ty, preliminarze i bndżety dróg gminnych przed- 
stawione i zatwierdzone być mają, a prócz tego 
często bardzo już po sporządzeniu tych aktów 
okaże się potrzeba jakiejś nawet znaczniejszej 
roboty. Czy nie lepiej by było zamiast „w prze- 
ciągu sześciu tygedni* powiedzieć: w termi- 
nie przez komitet drogowy oznaczonym | 
Również niezadawalnia nas pozwolenie od- 


farbami portrecik Adama. Jeden z kołegów Ada- 
ma podpisał pod jego wizerunkiem : 

„Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga, 

Łam, czego rozum nie złamie.* 

Zaprawdę, tysiące powtarzało te wiersze 
i tysiące najróżnorodniej mogło je tłómaczyć. 
Winąż to słów i poety? Czy gdy szaleniec ze- 
chce je położyć na swym sztandarze, wielki 
mistrz ma być wspólnikiem szaleństwa? Lnb 
odwrotnie, gdy zechcą dziś w tych słowach wi- 
dzieć potępienie rozumu, maż być nasz mistrz 
uznany za apostoła ciemnoty ? Jakkolwiek i na 
pierwszym z naszych poetów, pomimo całego jego 
geniuszu, umiał się odbić w części chorobliwy 
odcień cudowności romantyków zagranicznych, 
cecha tej epoki i bezstronna krytyka, nie uwła- 
czając pamięci mistrza, wykaże i słabsze strony 
w jego utworach, to zaprawdę: nie o to idzie 
dzisiejszym krytykom tej wielkiej epoki nowej 
szkoły. 
Mickiewicz stoi bowiem na czele nietylko 
poetów, ale jest on przywódzecą obudzonego du- 
cha narodu. To co poruszało dziadów naszych, 
czytających wiersze Krasiekiego o miłości ojczy- 
zny, co w poezjach Woronicza i Niemcewicza 
budziło prawdziwe uniesienie, to właśnie teraz 
stało się treścią, duchem i celem nowej poezji. 
W tem leży rozwiązanie zagadki, dlaczego ro- 
mantyzm u nas, pomimo nawet chorobliwych 
utworów naśladowców bez talentu, tak stanow- 
czy odniósł tryumf nad klassycyzmem. Co tylko 
było szlachetniejszego i rozumniejszego w naro- 
dzie, zwolna łączyło się w uwielbieniu dla mi- 
strza, w czci Świętej dla wielkiej idei niepodle- 
głości ojczyzny. I Śniadecki najjaśniejszy umysł 
tej epoki, i stary Koźmian najwybitniejszy przed- 
stawiciel dawnej szkoły, schylili czoła przed ge- 
niuszami wieszczów, przed świętością chorągwi 
przez nich podniesionej. Daremne żale, czasy „Od 
do piesków“, choćby najgładszem piórem wy- 
głoszone, już minęły na zawsze! Może w naro- 
rodzie zabraknąć na jakiś czas prawdziwych poe- 
tów, lecz poezją nikt już nie nazwie na zimno 
ukutych rymów. Nie zdepce też i nie zmieni na- 
rodowego sztandaru namiętna i krzywdząca sła- 
wę narodu podjazdowa polemika, Wskrzeszały 
wprawdzie zdolne pióra w uroczej postaci 1 smu- 
tne zabytki buty i ciemnoty z przeszłości naszej, 
lecz duch prawdziwej poezji, jak praca i do- 
świadczenie krwawe dwóch pokoleń, wykazały 
jasno, co należy uszanować i przechować z prze- 
szłości, eo jako przeżyte a dziś nawet wstrętne 
zostawić w pokoju. 

Dziś nowej szkole chodzi przedówszyst- 
kiem o zabicie miłości i wiary w niepodległość 
narodu! Zapewne z dobrą wiarą sądzą burzyciele 
ideałów narodu, że pozbywszy się tych mrzonek, 


trącania 5 pre. przy wykupie prestacji. Jest to 
protekcja kapitału, a uciemiężenie pracy. Kogo 
na to nie stać, musi prestację odrobić w całości, 
a kogo na to stać, ten może zyskać na presta- 
cji, tem więcej, że cena prestacji zwykle zanad- 
to nisko podawaną bywa. Zdaniem naszem kto | 
w należytym czasie wykupuje się od prestacji, ' 
winien spłacić całą jej wartość; kto się opóźnia, 
powinien dodać jakiś procent od wartości pie- 
niężnej, Taki przepis ma dla nas także i moral- j 


ne znaczenie, pragnęlibyśmy bowiem odzwyczaić 
nasze społeczeństwo od niepunktualności 1 o-| 
ciągania się w wykonaniu powinności, szczegó|- | 
niej publicznych. 

W $. 11 projektu wyliczone są uwolnienia 
od prestacyj drogowych, które opierają się na u- 
stawie gminnej. (o do uwolnienia urzędników, 
przytoczymy to, co Czas w nr. 12 powiedział : 
„Trzeba zerwać z tradycją, która uwalnia osoby 
piastujące urzęda, od obowiązków dla kraju i 
gminy. Nie ma rzeczywiście Żadnego powodu 
istotnego do wykluczenia tych właśnie osób, w 
których poczucie przywileju winno być jak naj- 
mniej rozwinięte, a natomiast poczucie obowiąz- 
ku i służby publicznej najsilniej ugruntowane. 
Niewątpliwie nic nie jest w stanie tak oddalać 
ludzi od kraju, jak tworzenie z połowy intelli- 
gencji kasty uprzywilejowanej, nic nie jest w sta- 
nie utrzymywać bardziej ducha biurokracji jak 
to wieczne odosobnianie urzędów, które je sta- 
wia zewnątrz społeczeństwa. Gorąco też pra- 
gniemy, aby nowy projekt drogowy usunął tę po- 
zostałość biurokratyzmu i policyjnego poglądu na 
stosunki, a przynajmniej w sprawach drogowych 
otworzył urzędnikom pole do równości praw i 0- 
bowiązków.* Zgadzamy się na to zdanie Czasu i 
przekonani jesteśmy, że przyznanie urzędnikom 
prawa pracowania około dróg gminnych nie bę- 
dzie dla nich przykrem, sądzilibyśmy tylko, że 
po słuszności nie w samej tylko ustawie drogo- 
wej, ale 1 we wszystkich innych sprawach nale- 
żałoby im te prawa przyznać, albo ich też przy- 
najmniej nie zaprzeczać. Wątpimy tylko, czy to 
pobożne życzenie da się wykonać, a względnie 
czy wykonanie tego Życzenia da się rozpocząć od 
ustawy drogowej. Wszakże urzędnicy rządowi 
podlegają ustawodawstwu państwowemu, wolno 
więc wątpić, czy ustawa krajowa może na nich 
nakładać ciężary, jakich ustawodawstwo pań- 
stwowe nie zna. Co się zaś tyczy urzędników 
administracyjnych, to ustawa gminna głównie 
dlatego nie przyznała im wybieralności, a w na- 
stępstwie rzeczy uwolniła od ciężarów gminnych, 
że należą do urzędów, którym przysłuża nadzór 
nad gminami; ten sam nadzór przysłuża tym u- 
rzędomr także i podług projektu nowej ustawy 
drogowej, więe takaż sama kolizja jest możliwą. 
Jakże bowiem starostwo mogłoby uznać tę dro- 
gę za złą, około której samo, gremialiter praco- 
wało ! 


Na zakończenie uwag o prestacjach musimy 
z projektem stoczyć walkę o jeden wyraz „par- 
tja* strasznie rażący nasze polskie ucho. Wyraz 
ten nżytym został dlatego, że go używa urzędo- 
wa austijacka statystyka. Przyznajemy się, że 
dotąd nie słyszeliśmy 0 tej gramatyce polskiej. 
Według słownika Lindego, partja nazywa się 
i tak samo jak partja jest 


gospodarstwo. 
rozstrzygać ma język biura statystycznego, to 
według formularza 1. a. do ustawy o policzeniu | 
ludności ma on oprócz partji jeszcze i „After- 
miethpartheien, Bettgeher, Stubengenossen ete.“ 
Projekt nowej ustawy drogowej nie zechce 
zapewne takich osobistości uwolnić w zasadzie 
od ciężarów drogowych. Zamiast partja byłoby 


może lepiej powiedzieć : strona; gdy zaś nie za- 


wszeby to u nas zrozumiałem było, więc najlepiej 
by może było powiedzieć „osoba“. 


otrzeźwiwszy z zapału, już tem samem nabę- 
dziemy ochoty do pracy, słowności i ocalimy je- 
dnak język nasz i narodowość naszą! Inni bez- 
ustannie wzywają do kompromisów, z coraz więk- 
szemi następstwami ze swej strony, naszych wro- 
gów, którzy wcale nie spieszą z przyjęciem tych 
ofiar. 

Dziś więc, gdy stronnictwa arystokratyczne 
lub demokratyczne nie istnieją, dziś chcą nam 
przeciąć nić tradycji z przeszłości, własne, nowe 
torować drogi. 

Adam posuwał może zadaleko tę cześć dla 
przeszłości. On nigdy nie lubił mówić o wadach 
swych bliskich, a na każdą wzmiankę o grze- 
chach przeszłości, odpowiadał: „prawda mój bra- 
cie, lecz czy my nie mamy dziś większych grze- 
chów, z których się poprawiać należy?* 

Raz gdyśmy czytali z rękopismu „Stare 
wrota“ Syrokomli, po ustępie tak pięknym: 

Przeszłości święta! pokój ci niech będzie 

W tym wiekuistym, w twoim sennym grobie! 
Coś nagrzeszyła w niebacznym oblędzie , 
Niech Bóg udzieli przebaczenia tobie; 

A twoim cnotom niech wzrostu przyczyni! 
Przeszłości święta! tyś nasza mistrzyni 

Nie dla zgorszenia ale dla poprawy, 

Pozwól w twój obraz przypatrzeć się mgławy, 
I nie poczytaj nas za Świętokradzce, 

Nie miej za winnych synowskiej obrazy, 

Jeśli się zdala przypatrując matce, 

Na jej obliczu odkryjemy skazy -— 

Adam ze łzą w oku powiedział: „prawda, 
to po synowsku, lecz czy wszyscy tak piszą ?* 

Można więc osądzić, co uczuł Adam, gdy 
nad grobem stojąc, usłyszał, że tę matkę na- 
zwano „jawnogrzesznicą.* ] 

Obok takiego Bronisława Zaleskiego, nie 
brakło innych wybitniejszych postaci. Apolinary 
Kiersnowski wyróżniał się nadzwyczajnym poglą- 
dem, wielką prawością i nadzwyczaj Sympatyczną 
powierzchownością. Twarzy równie pięknej, i to 
pięknem duszy malującej się na niej, rzadko mo- 
żna było spotkać. Obok nich uderzał dowcipem 
i poetyczną zdolnością Edward Żeligowski, znany 
później w literaturze pod pseudonimem Antonie- 
go Sowy. Wpływ tych ludzi zmienił znacznie 
obyczaje młodzieży dorpackiej. Nie brakło śród 
nich wesołości, tak koniecznej w wieku młodzień- 
czym, lecz ustały burszowskie knajpy, w których 
zapominano 0 poczuciu godności. Pojedynki były 
rzadsze, bo Polacy nie chcieli z tem żartować, 
nie przyjmowano tylko wyzwania na pistolety. 

Zdrowe pojęcia o potrzebie rozwijania sił 
wewnętrznych narodu, uszlachetniania siebie, jako 
najlepszej broni do skruszenia niewoli obcej, pó- 
źniej w Jordanie tak jasno wypowiedziane, już 


od dawna, 
środkach, 
żywał.* 


Przegląd polityczny. 


Dymisja czy też roczny urlop Bismarka i 
dalsze dzieje protokołu, — oto dwie kwestje, 


ktore dziś stoją na porządku dziennym i ściągają | stwo Pol. Corr. 


na siebie uwagę całej Europy. Wszyscy z natę- 
żeniem  niecierpliwości wyczekują rozwiązania 
tych obu spraw, obu tak pierwszorzędnej wagi 
tak doniosłego znaczenia. W sprawie Bismarka 
dotąd jeszcze nie wiadomo, co jest proxima 
causa jego dymisji. Bo że on rzeczywiście po- 
dał się do dymisji, stwierdził to przecież 
półurzędowy organ Prov. Corr., jak doniósł nam 
wczoraj telegram berliński. Telegram ten dodaje, 
że cesarz prawiłopodobnie dymisji nie przyjmie, 
lecz udzieli mu urłopu, na dość długi przeciąg 
czasu. Z dodatku tego jak również i z wielu 
innych rzeczy wnosimy, iż Bismark zamyśla 0- 
degrać malą komedję i zastraszeniem, że usunie 
się od rządu, przeprowadzić jakoweś swe zamy- 
sły, które widocznie w sferach dworskich napo- 
tykały na silną opozycję. Czas dowiaduje się, że 
carowa pisała do cesarzowej Augusty, skarząc 
się przed nią na Bismarka, iż chce koniecznie 
Moskwę w wojnę wepchnąć. Kolońska Gazeta 
zaś donosi, że książę już od paru tygodni głośno 
się żali, Że „nietylko jest niezadowolniony ze 
sprawy Stoscha ale i w ogóle z biegu wszyst- 
kich spraw tak zewnętrznych jak i wewnętrz- 
nych.“ Nowa Presse w następujący sposób rozu- 
muje o całej tej sprawie: 

„Niejasne są jeszcze wewnętrzne powody, 
które ks. Bismarka skłoniły do podania się do 
dymisji, i tymczasowo trzeba się trzymać sprawy 
ze Stoschem, aby znaleźć przynajmniej jakąśskol- 
wiek przyczynę postanowienia tak niespodziewa- 
nego. Czem dzisiaj jest nazwisko Stoscha, tem 
było dnia 17. grudnia 1874 r, gdy Bismark o- 
sobiście od cesarza uwolnienia swego żądał, na- 
zwisko Majunke. Wtedy nie przyjęto dymisji 
Bismarka, ztąd jednak na pewne wnosić nie mo- 
żna, że dzisiaj jej nie przyjmą; przeciwnie, de- 
pesze donoszą nam, że w Berlinie w wielu ko- 
łach są zdania, iż cesarz przychyli się do prośby 
o dymisję. Jako domniemanych następców wy- 
mieniają ks. Reus, byłego ambasadora w Peters- 
burgu i spokrewnionego z domem cesarskim, 
dalej hr. Stolberga, ambasadora w Wiedniu, i 
księcia Hohenlohe, byłego prezydenta minister- 
stwa bawarskiego, a obecnie ambasadora w Pa- 
ryżu. Na chwilę mniemano w Berlinie, że miej- 
sce to zajmie Camphausen, lecz odstąpiono od tej 
myśli. Dałej słychać, że ks. Bismark zastrzegł 
sobie kierownictwo spraw zagranicznych, a pod- 
czas jego rocznego urlopu miejsce jego zajmować 
będzie Bülow prowizorycznie. Jeżeli przypomnie- 
my sobie, że kanclerz w grudniu 1874 r. dymi- 
sję swą uzasadnił opozycją większości parlamen- 
tu, jeżeli dalej przypomniemy sobie konfiikt, któ- 
w ostatnich czasach Lasker wywołał, a który 
Bismarka spowodował do oświadczenia, że nie 
może znajdować się w parlamencie, który go po- 
dejrzywa o postępowanie z obowiązkami niezgo- 
dne, — to znajdziemy przynajmniej analogię w 
przeszłości dla dzisiejszej sytuacji. I wtedy Bis- 
mark usiłował swe podanie się do dymisji cofnąć 
pod tym jeno warunkiem, Że raz na zawsze il- 
wolnionym będzie od stawania w parlamencie. 

„Nie bardzo więc pomyli się, kto parlamen- 
towi przypisze znaczny wpływ na postanowienie 
Bismarka, Uchwała o siedzibie sądu państwowe- 
go, dopuszczalne okrojenia budżetu, opór przeciw 
podwyższeniu podatków matrykularnych i częścio- 
wej reformie podatków, przeciw noweli do pra- 
wa karnego, i ustawie państwowej o kolejach 
żelaznych, mogły znużenie kanclerza do ostate- 
cznych doprowadzić granie. Oprócz tego wszędzie 
brakuje Delbwiicka, tego Delbriicka, którego się 
sam pozbył. Zresztą i zdrowie kanclerza bez- 
sprzecznie wiele do życzenia pozostawia. W ta- 
kiem położeniu zajście ze Stoschem było tylko 
iskrą, która sprowadziła wybuch; zresztą nie- 
zgoda między Stoschem a Bismarkiem trwa już 
i po Berlinie krążą różne wieści o 
jakich Stosch przeciw Bismarkowi u- 


cierpliwość, a tymczasem przytoczymy parę pół- wadzić jakiegoś malarza Niemca. Czyż niemasz 
urzędowych enuncjacyj, kursujących po dzienni- u nas zdolnych artystów, których można użyć 
kach, i zdradzających zapatrywanie sfer dy- takiej pracy? Z pewnością znaleźliby się lepsi % 
plomatycznych na sprawę protokołu. sprowadzanych z za granicy. 
Z wieku i z urzędu“ należy się picrwszeń: | Ocenę znakomitego dramatu W. Sari 
- Owóż w niej znajdujemy KOrE- | Ferreol- odkładamy do następnego przedstawie 
spondencję z Petersburga, datowaną z dnia 30. Obecnie możemy tylko zachęcić publiczność, 
marca, a więć na dzień przed podpisaniem pro” spieszyła przypatrzyć się temu efektownemu utwor” 
tokołu — korespondencję bardzo prawdopodobnie który za granicą we Francji i w Niemczech 
nie w Petersa pisaną — która tak o nim wielką zrobił senzację. 
się wyraża : " --- -W niedzielę dnia 8. kwietni zie ” 
„Międzynarodowy protokół jest wekslem, NO- | w sali ratuszowej ENY A ŻE 
szącym podpisy sześciu wystawiciełi, ale NIEMA. | pastuszej piszczałce Nagy Jakab 5 łaskaw. 
jącym ani daty, kiedy ma być wypłaconym, ani | współudziałem pani zek c B e 
domicilium, gdzie wypłata nastąpi, ani wreszcie; y, Program: 1) Wani Ta lediat WA 
podpisu akceptamia, któryby ją miał uskutecznić. | wrasnego utworu odegra i». ae. br, sA Jense! 
Jest on dyplomatyczną kompozycją, o której mo-| niesi T R O NC” 
SASA ; ORA. s pieśń, b. Stigelli, arja, odápiewa pani Praun. 
Żna. powiedzieć, Że jest. bardziej. niż. wątpliwem Jaynawat wenecki odegra koacertant 
aby ten, komu jest pu poświęcona, przyjął de- skiej piszczałce z bzu robionej podczas uwięgieśł 
dykację. Znaczenie zaś jego da się określić tylko | w cytadeli Klansenburgu w roku 1849 po poddś 
tem, że jest to nowy policzek, dany Turcji przez | niu się w Wilagos 4) Solo na wiolonezóję, ode 
Europę, a właściwie przez tych, co g0 podpisali. p. M. 5) Fantazja na temat pieśni ludowe i wegi’ 
Jeżeli zaś Turcja tak sobie znaczenie tego pro- skiej i czardasz, odegra koncertant. 6 a t dE 
tokołu wytłumaczy, to naturalnie, że i wartość |z opery „Carmen“ ży 0 PRO 
l , magz ke maes. : A an”, piewa pani Praun i p. 
jego rozchwieje się od razu. Owóż uie mylimy |7) Potpouri fantazja na temata wegi skie i i 
się prawdopodobnie przypuszczając, że mocarstwa | wjąńskie odegra kencertant. długość 
obliczyły i tę ewentualność. A w takim razie Wydział I gi 
byłoby to mrzonką mniemać, że Moskwa zdemo-|„.  Nieją: gal. Stewarzyszenia głucho” 
bilizuje swą armię, lub przynajmniej ją zdecen- nie W „dł ziejaʻ składa PaJSZCĘCTAZĘ pedzięku” 
tralizuje.* nie Wy ziałowi krajowemu za udzieloną subt 
Stara Presse w komunikacie półurzędowym | “$ i. pa r% złr wal. anstr. na sprawi 4 
tak znowu rozumuje: „Protokoł zawiera żądania | PS > pn ECA tronkon nosa 
wyrażone w uchwałach przedkonferencyjnych (a| 77", zy w roku bieżącym przyszli w pow, 
więc nie konferencyjnych! p. r.G. N.), natomiast ra Sj UE JE. ks arcybiskup obrz. i 
nie mówi nie zgoła o gwarancjach, o których] > 7 ps sa f kion kierownik zakładu glu! 
było tyle mowy na koustantynopolitańskich kon- Swą i zł., pani Filipina Gołębska oby wh 
ferencjach. Treść protokołn zakomunikowano m ae p. dr. Aleksander Jasiński prezy M 
Porcie już oddawna, ale w tych dniach mają jej RK Lwowa z 10 zł, p. Jan Wieczyński 0 
go oficjalnie doręczyć. Naturalnie nie będą mo- hi. a bi Lwowa z 5 zł., p. Karol Alzner W 
carstwa żądały od niej formalnej adhczji, gdyż e „hotelu Europejskiego z 10 zł, p. $s 
po mowie sułtana i po adresowej debacie w par. | $ ?gnicki c. k. notarjusz z 2 zł, p. Zygmunt 
lamencie tureckim, Porta na coś podobnego nie liński właściciel realności z 1 zł. Lwów dnia 
mogłaby się zdecydować, Zadowolnią się mocar- kwietnia b. r. Z wydziału Stowarzyszenia. 
stwa tem, że Porta w ogóle zapewni, że przyj- Zeszlego roku już zwracaliśmy uwagę á 
muje do wiadomości ten akt dyplomatyczny, na-ļ|Wyrębywanie drzew ua górze zamkowej, które 
leżycie go ocenia i w stosownym terminie po-|bywało się w sposób barbarzyński. Obecnie z 
stara się wprowadzić reformy. Właśnie wzmianka | ejściem wiosny musimy powtórzyć to samo, 
o terminie wprowadza nową rzecz w protokół, | Więcej, że szkody, jakie zbządziła siekiera nit 
czego nie bylo w uchwałach konferencji. Wpraw- kształconego ogrodnika, podwoiły się jeszcze p 
dzie termin ten nie jest Ściśle określony; powie- |*11€ tegoroczną śnieżną i burzliwą, Obecnie si 
dziane jest tylko, że jeżeli mocarstwa nabiorą |5¢3mi góra świeci nagością. Czy by nie było 
przekonania iż Porta nie z należytą energią | Za8ie wyrównać te braki z, nadejściem wio 
wprowadza reformy, w takim razie będą one|PTze7 zasadzenie drzew nowych ? Dobry gospo 
musiały porozumieć się eo do kroków, jakie im |Przynajmniej byłby to już z pewnością uczynił 
przedsięwziąć wypadnie. Kwestja demobilizacji] — Kron. codz. rozwodzi się bardzo szef! 
nie jest wcale natrącona w protokole; stanowi|w swym artykule ouegdajszym o fnzji pomi 
ona osobną umowę między gabinetem londyńskim | akcyjnem Towarzystwem ogólnych ubezpieczeń 
a petersburgskim. Moskwa swoją demobilizację | licyjskiem, a krakowskiem. O ile wiemy krakow”; 
zależną uczyniła od 3 warunków: od zawarcia | Tow. bynajmniej o tem nie myśli, chociaż gali”, 
pokoju z Czarnogórą, od uśmierzenia powstania |skie z pewnością by sobie tego życzyło. Zro) 
w Bośnii i Hercegowinie, i od rozbrojenia się| nie jest to bynajmniej sprawa krajowa, ale cz” 
Turcji. Względem tych spraw Turcja ma wysłać | prywatna, mająca interes akcjonarjnazów na okł | 
osobną delegację do Peiersburga.* — Mianowania. Cesarz mianował doty | 
WPA sowego adminigtratora bukowińskiej grecko-orj''| 
talnej archidyecezji i archimandrytę konsysiorjal! 
gog Tookta policz; ago shjskabom i aa 
politą w Czerniowcach; a radcę konsystorjaln 
tytularnego archimandrytę w ppor Sy 
stra Morariu-Andriewicza, rzeczywistym archi®” 
drytą przy czerniowieckim kousystorzu. 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 


— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
niedzielę, 8. b. m. wieczorek mnzykalny pod kie 
runkiem p. Ludwika Marka z uprzejmym współ: 
udziałem panny Marco artystki opery lwowskiej, 
pani Zołyńskiej-Kramer, pp. Verdiego, barytona o- 
pery lwow., Wohlmana wiolonezelisty i chóru mło- 
dzieży handlowej. Program jest następujący : 1) 
Chór męski, 2) Sonata na fortepian i wiolonczelę, 
odegrają pp. L. Marek i Wohlman, 3) „L arditta* 
walce L. Ardittego, odśpiewa pani Zołyńska-Kra- 
mer, 4) a. „Noctnrue* Chopina, b. „Moment mu 
sical“ Szuberta, c. „Gavotte* Martini, d. Rapsod 
węgierski Liszta, odegra p. L. Marck; 5) „Grand 
duo" z Rigoletto, odśpiewają panna Marco i pan 
Verdi; 6) Solo na wiolonczele odegra p. Wohlman; 
7) Arja z Hrabiny, odśpiewa panna Marco; 8) Chór 
męski, odśpiewa młodzież handlowa, Wstęp dla 
nieczłonków kasyna 1 zł. Początek o godzinie pół 


Kronika prowinejonalna. Bncz£” 
Utouął dnia 23. marca parobek w Baczacza W 
ce Strypie, porwany falami wezbranej rzeki p» 
czas pojenia koni. 

Czortków. Parobek dworski z Budzanó? 
wracając nocą 22, z, m. do domu, utonął w 80 | 
ce, wypełnionej wodą w skutek wylewu Seretl: — | 
W Budzanowie wybuchł na folwarku 22, z. m. F 
żar, w którym cztery osoby, a mianowicie matk 
troje dzieci zostały mocno popieczone. Dwoje af 
ci umarło zaraz. 

Kossów. Włościanin pewien ze siard, 
Kossowa, pobił w nocy na 23. z. m. żonę sw4 
okrutnie, że pozostaje bez nadziei. życia, a a” 


— 


dzisiaj w nocy otrzymamy telegram z Londynu, ! 


ścia przeto tej depeszy upraszamy czytelników o O ile słyszeliśmy, do robót tych zamierzają spro: 
pe mn | o w aloa mm" ug E E | 


de ósmej wieczór. 


Cerkiew św. Jura, jak się dowiadujemy, ma 
który dopiero rzuci oficjalne światło na całą tę być wkrótce wewnątrz restanrowana. Malowania 
sprawę. Dzisiaj bowiem wieczór lord Derby ma ścienne, które dziś już w bardzo smutnym znajdu- 
w parlamencie angielskim odczytać protokół, al- ją się stanie, a nigdy nie liczyły się do arcydzieł, 
bo co najmniej zdać z niego relację. Do nadej- będą znpełnie zniszczone i zastąpione nowemi. -— 


Co się tyczy protokołu, to prawdopodobnie , 


py "IE TOI T szem- dla mowy ruskiej plina polsko łacińskie ; 
czy nie radość to widzieć rus i język w jego właś- 
Ze szkoły. jciwej szacie, nie zaś cerkiewnej lub moskiewskiej ? 

Nieznaczny tylko zastęp nauczycieli, którym, Pisarze ruscy na Ukrainie za Dnieprem niezadowo- 
powierzono naukę języka ruskiego w gimnazjach i, leni z cyryliki modyfikowali ją jak mogli, ale uaj- 
reałkach naszych (jak pp. Barwiński, Partycki, ; prawdopodobniej byliby przyjęli pismo łacińskie, 


jazdy dziecię wypadło, a koła zabiły je na 


pnie zaprzągłszy konie I wziąwszy na wóz 8 f 
trzyletniego synka począł jak szaleniec aganiał l 
polu w największym pędzie. Wśród tej sz ' 


W Rybnie znaleziono dnia 26. marca na 820%, l 
wisku Czeremosza okropnie pokaleczone zwłoki”, 
znajomego chłopca, który prawdopodobnie pó 
spławianin drzewa, porwany przez wodę, ni” 
został między kry i kloce i tam śmierć poniósł: 

Nadwórna. W Pasiecznej ogień popa 
tak silnie dwoje dzieci spiących, że jedno £ 
umarło, drugie zaś śmiertelnie jest chore. Pras 
dek nastąpił w ten sposób, że iskra z ogniska f 
dła na słomę, na której spały dzieci. p 


Werchratski i inni), poświęca się z zamiłowaniem gdyby toż za Dnieprem było więcej w użyciu ? 


językowi temu. Większa część uauczycieli obojętnie 
wywiązuje się z narzuconego im obowiązku, a nie- 
którzy z umysłu nawet zaniedbują jego naukę lub 
korzystają, aby pod pokrywką ruszczyzny szerzyć 
język obszcze-russki. Nawet i ci, którzy już chęt- 
niej byliby za odrębnym ruskim językiem zazdrośnie 
przestrzegają, aby jaki niepowołany n. p. łacinnik 
nie mieszał się do ich fachu, będąc zdaje się tego 
przekonania, że tyłko chrzczony przez księdza 
gretko-ruskiego może mieć prawo znać się na rus- 
kim językn i w ogóle jakoweś mieć zdanie o rns- 
kich sprawach. Niestety i nasi panowie byli tego 
samego zdania, dlatego pozwalali tak długo wich- 
rzyć księżom, dopóki ci im debrze sadła za skórę 
nie nalali, wtedy dopiero spostrzegli się, Że nikt 
inny tylko dwór powinien mieć na chłopa wpływ, 
tźwigać go moralnie i mateujalnie jak to zresztą 
ostatnie sejmowe wybory gminne choć po części 
wykazały. 


Nasi panowie są tego zdania, że bieda nauczy 
ich i więcej jeszcze worożyty. Ale do rzeczy. Pro- 
szę przeglądnąć programy szkół średnich z roku 
1876 i popatrzyć na wykazy zadawanych do wy- 
pracowania z języka ruskiego tematów, a snadnie 
będzie się można przekonać, że wszystkiego sta- 
rannie unikano, co by mogło nam przypomnieć, że 
to język od moskiewskiego odrębny. Czy zdoła wy- 
robić się pod takimi warankami naród, któryby 
świadomie, z poczuciem odrębności stanął w szere- 
gu lndów słowiańskich, dla obrony zagrożonych in- 
teresów wolności? w programie gimnazjum droho- 
byckiego widzimy rozprawę ks. T. napisaną po 
polskn, a więc przedewszystkiem dla < Polaków. 
Czyż nie mógł ks. T. pięknych przykładów ruskich 
również polskiemi literami pisać, jak to czynili 
znakomici męzowie już przed nim, tem bardziej, Że 
i sam zmieuił pisownię Metlińskiego. 

Prosta tego przyczyna jest ta, że ks. T. na- 
leży wprawdzie do większych, ale zawsze jest wro- 
giem Polaków, starannie unika wszystkiego, coby 
Rusinów do Polaków zbliżyć mogło. A. jednakże 
ks. T. przyzna sam, że tylko zbliżenie się Rusi- 
nów do Polaków postawi ich na nogi jako odrębny 
naród w szeregu ludów słowiańskich i doda mu po- 
czucia narodowej godności. Bo czyż dalej ma się 
iść w dotychczasowym kierunkn i poco? Czy in- 
trygi w Wiedniu i Chełmie mają jaż być szczytem 
narodowych dążności? Niewłaściwą byłoby to rze- 
czą narzucać komuś piszącemu gatunek pisma ; a' 


wówczas w młodych głowach dojrzewały. (C.d. n.)|przyznajmy szezerze, ezy nie jest najodpowiedniej- 


| 


i 


Rohatyn. W Korostowicach odebrał W 
życie przez powieszenie włościanin, przywied 
do rozpaczy nieuleczalną chorobą. — W rz 
wezbranej utonęły 21, z. m. dwie kobiety, wd 
jące z Rohatyna do domu, które wpadły do d 
z woza, wywróconego nagle na mostku, Z%, 
jednej z tych kobiet dotąd nie zostały odszakię 

Sokal. W Łuczycach 60 letni włości f 
który okazywał już przedtem wstręt do Życiy 
derznął sobie 23. z. m. gardło i w skntek 
umarł wkrótce. į 

Śniatyn. W Trójcy zamordowali dolf 
z. m. dwaj wiejscy awanturnicy tumtejar OE 
ścianina w okrutny i barbarzyński sposób, bij 
polanami i kopiąc nogami. — W Popielnicach Ý 
nął 26. z. mies. 
wiejskim, 

Sokal. W Pzzewodowie duia 27, z. m. 
ścianin Stefan Andruchów powróciwszy nocą 
do domu, wywlókł z łóżka sapiącą swą matës 
letnią staruszkę, i zamordował ją, nim na 
nieszczęśliwej zdołano nadbiedz z pomocą. 

Staremiasto. Śmierć w płomieniach "f 
lazł 1. z. m. włościanin ze Strzelbic, stars 
letni, który wszedł do gorejącej swej chaty; 
uratować jakieś papiery. 

Tarnopol. Sześć kieliszków wódki 
po drugim ofiarował się wypić o zakład włóż f. 
Semko Szkilny z Kupczyniec, i wygrał | 

L] 


w dwa dni umarł. 

Tłumacz. Zamarzł dnia 16. z. m. ™ 
gościńca między Chocimierzem a Tłamaczemń | 
niec pocztowy z Chocimierza. Torbę jego o i 
i oddano nietkniętą poczcie. s 

[urka. Przy ścinaniu drzewa padli 
ofiarą własnej nieostrożności włościanin z 93% 
przywalowy padającym pniem olbrzymim. 

Złoczów. Utonęła dnia 22. z. m. W 
kobieta z Jeziernej, spadłszy z woza , który 
siony został prądem wezbranej wedy. 


Wychodzi w Berlinie pod redakcją Jagic'a: 
„Archiv für slavische Philologie.“ Jest to dzieło, 
które wytknęło sobie połączenie wszystkich Sło- 
wian na polu lterackiem pod egidą literatury mo- 
skiewskiej, a więc z kierunkiem pansławistycznym. 
Wszystkie lichoty tejże literatury wynosi to cza- 
sopismo pod niebiosa, a dla naszych nauczycieli 
ruskiego języka jest ono nawet wyrocznią. Książka 
meskiewska przez Jagicza zalecona, maszeruje do 
naszych bibliotek, jak gdyby nasi nanczyciele o 
tem nie wiedzieli, że jedynym autorem dzieł mo- 
skiewskich jest cenzura i wola rządowa, i że o 
rzeczach małoruskich tylko tak pisać należy, jak 
się cenzurze podoba. Więc czegoż w tych książkach 
szukać? Dlatego dziwić się trudno, że przy takich 
warunkach i wpływach seminarja duchowne i nau- 
czyciełskie w Chełmie, Kijowie i Petersburgu obf- 
tnją w wychowańców szkół naszych. Dodać i to 
należy, że młodzież unicka naszych szkół zostaje 
pod szczególnym niewidomym jakimś ale bacznym 
dozorem; tyczy się się to wszelkich jej kroków, 
gdzie mieszka, jak mówi, z kim przystaje, jakie 
czyta książki itd. 


Dziwny to zbieg okoliczności, że w niektórych 
szkołach dyrekcje ten kiernnek, zdaje się bezwie- 
dnie popierają, a to tak: w polskish gimnazjach 
rnski język jest wolnym przedmiotem nauki, ten 
go się uczy, kto się na ten język zapisze. Ale jak- 
Że to w praktyce się dzieje? oto tak: wszyscy 
unici muszą się a priori uczyć po rnsku, dopiero 
wtedy bywa jeden lub drugi uwolniony, jeźli się 
ich rodzice w to wdadzą, którzy najczęściej ze 
szkołą wadzić się nie chcą, Jak widzimy, jest to 
samowolne tłumaczenie bronienia ustawy. 

Smutne to i bolesne są te uwagi, ale należy 
je do wiadomości ogółn podawać, by ci, do któ- 
rych to należy, w należytym czasie złemu zapo- 
biedz mogli, Grzeczność i delikatność na nic się 
tu nie przydadzą, bo nikt nie jest grzeczniejszy 
jak pan na wsi, w obec rnskiego księdza, którego 
mieni kapłanem katolickim, dobrodzejem, księża- 
niem, przyjacielem swoim i t. d. a jak na tem pa- 
nowie nasi wychodzą, wszyscy o tem wiemy. Déri. 


tamtejszy włościanin w st 
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— Do Krakowa przybył już nowomist 


profesor lingwistyki słowiańskiej porów: 
następca ś. p. H. Sucheckiego na katedr" 
przedmiotu w uniwersytecie jagiellońakim F, 
Lnejan Malinowski, (dotychczasowy profesor 
zjum świętokrzyskiego w Warszawie). w. 
Z Poznania donoszą, że profesor * 
chow udał się minionej środy w towarzy Pop 
rektora gimnazjum fryderykowskiego p- dr. 
z Berlina do Dusznik pod Bukjem dia 


Lwów w kwietuiu roku 1877. 
Z. R. 


okopów znajdujących się pod wsią Sendzinem. W j 


sobotę z rana był p. dr. Virchow w Poznania, 
obejrzał zbiory archeologiczne Towarzystwa przy- 
Jaciół nauk, a po połndnin wrócił znowu do Du- 
sznik. W poniedziałek mieli pp dr. Virchow i 
i Schwartz obejrzeć takież okopy pod Dakowami, 


— Warszawa, 3. kwietnia, Żółkowski, od 
Paru tygodni złożony chorobą, powraca już do 
zdrowia, Możemy mieć nadzieję, że genjalny nasz 
artysta niedługo już ukaże się na scenie, co przy- 
spieszy zapewne przedstawienie „Wielkiego czło- 
wieka do małych interesów.* 

Dr, Jułian Ochorowicz, docent filozofii, przed 
swym powrotem do Lwowa, wypowie dwa odczyty 
publiczne na temat „O twórczości poetyckiej*, nie 
Z literackiego, lecz raczej psychologicznego stano- 
wiska. Odczyty odbędę się w przyszłym tygodniu 
we wtorek i piątek. , 

Gołos donosi, że lasy rządowe w królestwie 
Polskiem, będące od r. 1869 pod zawiadywaniem 
tymczasowego wydziału ministerjum finansów, z d. 
13. lipca r. b. mają być oddane pod zarząd mini- 
sterjam dóbr skarbowych, w którem to ministerjum 
w tym celu ma być utworzony esobny zarząd, 
który rezydować ma w Warszawie. Za antenty- 
czność iej pogłoski Gołos jednak nie ręczy. 

Z Łubiankowa pod Łowiczem donoszą: Nie 
bardzo pomyślnie rozpoczyna się nam rok bieżący, 
Dnia 12. Intego, jak w całym kraju, tak i w ło- 
wiekim powiecie gwałtowny wiatr narobił dużo 
szkody w budowlach dworskich i włościańskich, 
Szczegóły tej nawałnicy dobrze są wiadome. Dnia 
28. z. m, po południu około godziny 2ej przy ma- 
łem zachmnrzenin się nieba zaczął padać grad z 
deszczem 1'uagle piornu nderzył na folwarku Za- 
wady, w którym się mieścił wszystek inwentarz 
właściciela, 

Wczorajsze Nowiny podają wiadomość, że je 

den z warszawskich publicystów zakłada dziennik 
francuzki dla dzieci; dodając, że jedna z osób na- 
leżących de świata arystokratycznego ofiarowała 
na ten cel dość duże subaydjum, Chcemy powątpie- 
wać o wiarygodności tej wieści, bo w istocie tru- 
dno przypnścić , aby się znalazł ktokolwiek dający 
pieniężne poparcie na taki cel. 
W Wiedniu otwarty został uroczyście d, 
3. kwietnia nowy gmach akademii sztuk pięknych 
i urządzonej w nim wystawy. Przy otwarcin był 
obocny cesarz, kilku ministrów i innych dostojni- 
ków. Cesarz po krótkiem przemówienin, w którem 
obiecał popierać akademię nadal zarówno jak do- 
tąd, oglądał szczegółowo i dość długo całą wy- 
Btawę. 


W Genewie zmarł 1. marca Norbert An- 
toni Patek, wychodca z roku 1831, reprezentant 
tabryki zegarków najsiawniejszej w Europie i nie- 
zmiernie ceniony w Ameryce. 

Był to człowiek bardzo wykształcony, uczyn= 
ny, szlachetny, przedsiębiorczy, energiczny i re- 
J. / 
ngijny. pa 
Patek urodził się w Piaskach w województwie 
Lubelskiem, gdzie dziad jego był starostą. W sze- 
snastym roku życia młody Antoni wstąpił de szko- 
ły podchorążych i po roku pracy został oficerem. 
Powstanie 1831 roka pozwoliło mu odznaczyć się 
w walce za niepodległość ojczyzny. Ranny i z 
krzyżem „Tirtuti militari“ wyszedł na wygnanie. 

Bezczynność nie mogła być miłą ruchliwemu 
usposobieniu młodego wygnańca, Nie przyjął pomo- 
cy rządu francuskiego mogąc pracować i wstąpił 
do drukarni na nankę w mieście Amiens. Po krót- 
kim pobycie we Francji, otrzymawszy pomoc pie- 
niężną od rodziny wyjechał do Szwajcarji i zaczął 
czyć się malarstwa u sławnego pejzażysty Calama. 
W Versoix wiosce leżącej niedaleko od Genny po- 
znal się z p. Moreau i ożenił się z jego córką. 
Tesć widząc zdolność jego do mechaniki, namówił 
£o do zajęcia się zegarmistrzowstwem, które było 
bardzo popłatne w tym czasie. Š. p. Anteni otwo- 
Tzył dom, mając zaledwo sześciu robotników. — 
Wkrótce atoli fabryka zwiększyła się tak, że ilość 
pracujących w niej w lat kilka doszła do kilku 
set, Niezmierna sumieuność, artystyczny gust obok 
nadzwyczajnej dokładności wykonania, podniosły 
wyroby jego niezmiernie wysoko. Jaki popyt był 
na zegarki Patka, można wnosić z tego, że do 
końca 1864 roku z fabryki już wyszło zwyż 67 
tysięcy zegarków. Ogromną fortunę którą zostawił, 
zawdzięczał dobremu sercu i rozumnema wyracho- 
waniu. Kiedy w 1848 r. nastąpiła największa sia- 
gaaCjA w handlu i przemyśle, prawie wszyscy fa- 
brykanci mnsieli zamknąć swe fabryki lub zredu- 
Kować liczbę robotników bardzo znacznie. Nędza 
największa groziła tym ostatnim, tak że dla nra- 
towania ich od śmierci głodowej, rząd tegoczesny 
Przedsięwziął znieść fortyfikacje otaczające miasto, 
Żeby dać choć nędzny zarobek tylu ojcom rodzin 
Pozbawionym chleba. Jeden Patek nie oddalił ża- 


dnego robotnika, owszem jeszcze przyjął kilku naj- 
zdolniejszych i fabryka była czynną, chociaż zbytu 
nie było Żadnego. Większa część zegarmistirzów w 
ciężkiej pracy przy taczce nagniotłszy ręce, nie 
mogła wrócić na nowo do pierwotnego zatrudnie- 
nia, potrzebującego rąk bardzo delikatnych, tak że 
gdy kryzys handlowy minął i fabryki można było 
otworzyć, rąk zabrakło. Fabrykanci ofiarowali ro- 
botnikom Patka podwójną płacę żeby tylko prze- 
szli do nich, lecz ci odtrącili propozycję: „w chwili 
tak trudnej — odrzekli — jeden Patek podał nam 


rękę i nie dał nam zginąć z głodu z rodzinami, 
dziś więc przez wdzięczność nie opuścimy jego cho- 
ciażbyście ofiarowali nam i dziesięć 
jak on nam daje.* 


razy więcej, 


Ogromny zapas zegarków, zrobionych w czasie 


ogólnej stagnacji, dał możneść Patkowi rozwinąć 
handel na niezwykłą skalę, a dobroć ich i arty- 
styczne piękno, rozniosły sławę fabryki na oby- 
dwn półkulach. 
względem wyrobów swoich stała się pierwszą w 
Europie i nie od tej chwili ńie zachwiało jej sła- 
wy ani kredytu. 


Od tej chwili fabryka Patka pod 


Cześć pamięci redaka, który pracą swoją i 


zdolnościami przyniósł sławę imieniowi polskiemu! 


—  Intrygi moskiewskie, W Peszcie poja- 


wiło się w tych dniach ciekawe dzieło pod tytu- 
łem: „Les intrigues Moscovites en Turquie. La vé- 
ritć sur les massacres de Bulgarie*, 
stre-Belleysan, spectateur impartial. Gruba ta książ- 
ka (332 stronnic, 
poświęcona wyłącznie tylko odsłonieniau intryg mo- 
skiewskich na półwyspie Bałkańskim, a w dodatka 
i owym 
które według autora nie spadają jedynie na Tur- 
ków, ale i na Bułgarów. 


par D., Bugi- 


17 rozdziałów obejmująca) jest 
okrucieństwom, 


spełnionym w Bułgarji, 


W dowód tego antor przytacza, że ajenci, 


którzy donosili o spełnionych okrucieństwach, słu- 


chali tylko Bułgarów, a niewidzieli nigdy żadnego 
mnznłmanina, a nawet i to wszystko opisywali we- 
dług opowiadania nie będąc świadkiem wypadków. 

Powstanie w Bośnii i Hercegowine jest tylko 
dalszym ciągiem powstań r, 1853 i 1861—2 i po- 
wstania Dalmatyńców z r. 1869, Moskwa już wte- 
dy dopomagała powstaniu za pośrednictwem Czar- 
nogóry, tak samo jak tej ostatniej doradzała w 
1870 wejnę rozpocząć z Turcją, jako jedyny śro- 
dek rozprzestrzenienia szczupłych swych granic. 
Na dowód tego autor przytacza rozmaite ważne 
akta, które wykazują jak Moskwa w 1870 dwoja- 
ką grę prowadziła, podchlebiając z jednej strony 
Moskwie, a w drugiej podburzając Czarnogórę. Z 
księgi błękitnej angielskiej wyjmuje autor donie- 
sienia o początku powstania w Hercegowinie, któ- 
re wykazują, że powstańcy nie lepiej postępowali 
sobie z Turkami, jak ci z Bułgarami, 

Wobec tego dziwnem się wydaje, że Baring 
charakteryzuje Szefketa baszę jako okrutnika, pod- 
czas gdy on czynił tylko swoją powinność i skar- 
ci} powstańców według prawa. Do okrucieństw 
spowodowała go chęć zemsty za przelew krwi 
swych współwyznawców. Autor nie może pojąć, że 
Bułgarowie dali się nakłonić do powstania i nie- 
zrozumieli, że są tylko narzędziem w ręku Moskwy. 
Zresztą jest to polityka moskiewska od dwu wie- 
ków, aby pod maską wybawcy Słowian, posuwać 
zdobycze swoje. Obecnie złakomiono się na pół- 
wysp Bałkański i podkuszono do powstania Serbów, 
Bułgarów, Bośniaków, Hercegowińców i Czarnogór- 
ców, podczas gdy Grecy i Ormianie ze wstrętem 
odwrócili się od Moskwy. 

W końcn z radością mówi autor o prawdopo- 
dobieństwie wojny moskiewsko-tureckiej, w której 
Moskwa pobitą by była na głowę, tak samo jak 
pohitą została już dzisiej zaprowadzeniem kon- 
stytucji w Turcji, która przemieni Turków w na- 
ród i w jedno ciało polityczue ich zwiąże. Jako przy- 
grywkę tego należy uważać znene posiedzenie wiel- 
kiej Rady w Stambule, na którem zebrali się przed- 
stawiciele całego powiatu i głosowali jednozgodnie 
za utrzymauiem godności państwa. 

Z drzewem w żołądku. New York 
Sydney Mercury opowiada następujący ciekawy 
wypadek (!): Zeszłego lata połknął pewien młody 
człowiek nazwiskiem Henderson z Nowego Jorku 
ziarnko czereśni. Naturalnie nie zwracał na to 
wcale uwagi, aż dopiero po tygodnin poczuł ból 
ogromny w żołądku i po czteromiesięcznej słabości 
okropne znosząc cierpienia, umarł, Wypadek ten 
w kołach lekarskich obudził takie zaciekawienie, że 
za pozwoleniem matki zmarłego przedsięwzięto 
sekeję trupa. Jakkolwiek nieprawdopodobnem by 
się to zdawało, przy sekcji spostrzeżono, że ziarne 
puściło w żołądku korzenie. Obecni temu lekarze 
nie chcieli oczom swym wierzyć, jakkolwiek fakt 
był zanadto widocznym. Ziarno zaczęło kiełkować 
tak szybko, jakby je włożeno w ziemię, a ponie- 
waż włoskowate korzonki po największej części w 
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zawojach jelitowych się rozprzestrzeniły, boleści 
musiały być piekielne. Kiłka z tych korzonków, 
których było razem czternaście, dobiegły aż ku 
sercu i ciśnieniem na ten organ śmierć wywołały. 
Włókna były 3—9 cali długie, białej, lub żółtozie- 
loej barwy, a tylko te, które były bliżej serca za- 
barwiły się różowo i o wiele były grnbsze i dłuż- 
sze niż inne. Około jelit owinęły się one tak sil- 
nie, że nie można ich było odłączyć. 


Z Rzymu pisze korespondent N. Fr. 
Presse pod datą 29, marca, Dziś odbył się tn w| 
wielkiej sali na Kapitolu obchód ma cześć Adama 
Mickiewicza, w r. 1855 zmarłego w Konstanty- 
nopolu. Rzymska Rada postanowiła nstawić w atri- 
nm domu przy Via Pozzetto, w którym niegdyś 
mieszkał Mickiewicz, biust wielkiego męża, i dziś 
właśnie odbyło się uroczyste jego odsłonięcie. Ini- 
cjatorem pierwotnym myśli tej była wprawdzie 
tutejsza kolonia polska, ale gorące zajęcie się ob- 
chodem ze strony Wiochów, i szczery zapał, z ja- 
kim w Rzymie czczono imię wieszcza polskiego, 
musiały do najobojętniejszych przemówić umysłów. 
Już długi czas przed rozpoczęciem obchodu roiły się 
przed bramą główną kapitolińskiej sali liczne tłumy 
gości najrozmaitszej narodowości: Polacy, Włosi, 
Niemcy, Amerykanie itd, W sali ustawiony był 
pięknie wykonany medalion Mickiewicza. W samo 
południe pojawił się komitet obchodn i syndyk 
miasta w stroju urzędowym, historyk senator Ma- 
miani i deputowany Guerrieri-Gonzaga. 

Obok burmistrza zajął miejsce syn wielkiego 
poety, p Wł. Mickiewicz, który umyślnie na tę 
uroczystość przybył do Rzymu. Zaczęły się mowy. 
Mamiani w gorących wyrazach przedstawił wielkie 
przymioty i cnoty swego ścisiego przyjaciela, z 
którym w Paryżn dzielił wygnanie. Mowa tego filo- 
zofa, który w r. 1848 wraz z Rossim zasiadał w 
radzie ministrów Pinsa IX. była żywym obrazem 
Mickiewicza. Stokroć większe wrażenie jednak spra- 
wiła mowa p. Gnerri-Gonzaga, jednego z najbar- 
dziej wpływowych deputowanych włoskich, chociaż 
w mowie jego uderzyło wszystkich, że on, krytyk 
i historjograf kościelno-polityczny, podnosił szcze- 
gólnie religijność polskiego poety. W końcu zabrał 
głos Wł. Mickiewicz i w krótkich słowach podzię- 
kował narodowi włoskiemu za ten wspaniały do- 
wód pamięci i czci dla polskiego poety, poczem 
wszyscy zgromadzeni udali się do domu na Via 
Pozzete, gdzie wśród ogromnego tłymu ludności, 
odsłonięto biust Mickiewicza. 


— Za prenumeratę. Jeden z dzienników a- 
merykańskich dla zyskania większej liczby prenu- 
meratorów, przyrzeka w rodzaju premij, następu- 
jące korzyści: każdy prenumeratór będzie miał pra- 
wo golić się, strzydz i fryzować u najlepszych pe- 
rukarzy na koszt redakcji; co trzy miesiące zas 
będzie mógł gratia szczepić sobie ospę. Ci, którzy 
wniosą trzechletnią prenumeratę z góry, otrzymają 
w razie śmierci bardzo piękną trumnę — lub spad- 
kobiercy ich — tuzin łyżek srebrnych. Czyż nie 
zachęcające warunki prenumeraty? 


Tunel Mont Cenis zawalił się częściowo. 
Telegram z Modeny pod datą 31. marca douosi, że 
zawalenie nastąpiło od strony St. Jean de Mauri- 
anne. Pociągi zatrzymano i zażądano pomocy. 


Wiadomożci literackie, 
artystyczue. 


— D. 28, marca odbyło się w akademii umie- 
jętności w Krakowie pod przewodnictwem prezesa 
dr. Majera posiedzenie komisji językowej. Przewo- 
dniczący przedłożył nskutecznione przez siebie wy- 
ciągi do słownika etarapolskiego : Z rękopisu z r. 
1475 Thesaurus pauperum, pisanego przez Kle- 
móeusa Bujaka z Gostynia i zawierającego najdaw- 
niejsze wyrazy polskie x zakresń medycyny, jako 
też wyciągi, z dzieł: Dictionarius Murmelii z r. 
1526 i 1546, Szymoua z Łowicza Enchiridion me- 
dicinae z roku 1637 i Macera Acem, De herba- 
rum virtutibus. Członkowie zaś: Dr. Seredyński 
wyciągi z wydanych przez siebie „Trzech zabytków 
języka polskiego“, a dr. Wisłocki z Macieja Mie- 
chowity „Wypisanie Sarmacji* przekładania mi- 
strza Andrzeja Glabera z Kobylina, w wydanin z 
r. 1535. Po nadmienieniu w końcu 0 rozpoezętej 
już w tym kierunku pracy prof. Szujskiego i Bo- 
Jarskiego, i po krótkiej dyskuscji nad sposobem 
robienia wyciągów, w której udział wzięli pp. Bo- 
jarski, Oettinger, Seredyński i Warschauer, złożył 
dr. Aleksander Kremer do użytku komisji z papie- 
rów po š, p. Józefie Kreimerze kartki do termino- 
logii ogólnej estetyki; przewodniczący zaś kartki 
jnż dawniej przygotowane przez prof. Steczkow- 
skiego z zakresu astronomii i matematyki, jako też 
nadesłany przez p. Karola Piwockiego ze Lwowa 
„Zbiór przysłów polskich* i pismo inżyniera-mecha- 
nika kolei żelaznej arcyksięcia Albrechta, p. Józefa 
Tuszyńskiego, razem z wydanym przez niego „Zbio- 
rem szkiców taboru kolejowego.* Odczytane przez 
dr. Seredyńskiego pismo p, Tuszyńskiego przyjęła 
komisja z zadowoleniem, i po dyskusji wyczerpu- 
jącej nad użytą, przez autora terminologią, uchwa- 
liła na wniosek dr. Zebrawskiego, uprosić p. Tn- 
szyńskiego o nadesłanie dalszego zbioru słowniczka 
z zakresu mechaniki, który autor posiada w rę- 
kopisie. 


naukowe i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 3. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 866, 
średnio ciężkiej węgierskiej 971, ciężkich bagonów 
1234, razem 3071. 

Galicyjskie płacono 36 do 42 zł., średnio cięż- 
kie węgierskie 34 do 48 zl., ciężkie bagony 48 do 
do 52 zł. za 100 kile żywej wagi. Targ był mdły, 
wiele zostało niesprzedanych, 


Wilheim Amirowicz 
Caffó-Stierbóck, 

Wiedeń dnia 3. kwietnia, Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 366, węgierskich 
1414, niemieckich 209, razem 1989, pomimo tak 
małego spędu, targ był bardzo mdły. Galicyjskie 
woły sprzedawano od 48 do 52 zł., jedną partję 
21 sztuk prima po 54 zł. 50 e. 1350 funt. wagi 
para, węgierskie woły 48 do 53 zł. i 
ciężkie do 56 zł. za 100 kile. Później targ daleko 
gorzej szedł, płacono prawie te same ceny jak 
przeszłego tygodnia; widać Że rzeźnicy mają zapa- 
sy, ponieważ przez Wielki tydzień i przez święta 
mała konsamcja była na mięso, 


J. Krzysztofowicz 
Cafe. Stier i 

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był na dnin 28, lutego 1877 złr. 
9,562.366 ct. 55. 

Od 1. do 3i. marca 1877 włożyło 2317 stron 
309.699 zł. 74ct,, zwrócono 2465 stronom 323, 202 
zł. 24 et., ubyło więc 13.5602 zł. 50 ct. 

Zatem na dniu 31. marea 1877 ogół wkładek 
9,548.863 zł. 5 ct. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta. 
nisławowa wynosił z dniem 28, lutego 1877 u 2093 
stron 653.100 zł. 92 ct., w miesiącu marcu 1877 
włożyło: na dawne książeczki 184 strou, na nowe 


140 stron, razem 174 stron 20.834 zł. 88 ct.; wy-| 


wiedeńskie. 
syć biernie w przymierzu trójcesarskiem, 
twiał hr. Audrassemu prowadzenie austrjackiej 
polityki zewnętrznej. Już teraz obawiają się we 


jęło zań : częściowo 92 stron, zupełnie 54 stron, 
razem 146 stron 43.109 zł. 18 ct., ubyło zaem 
22.274 zł, 30 ct. 

Stan wkładek z dniem 31. marca 1877 w 
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Co zrobi Turcja, gdy jej reprezentanci :mo- | Ostbahn mimi Napoleondor  9.75*/ 
carstw udzielą tekst protokołu międzynarodowe- | Kubei papierowy --.—. Uspvsob. mdłe. 
go i zaproszą do rozpoczęcia rokowań z Peters- WIEDEŃ 4 kwietnia 1877. 
burgiem w sprawie rozbrojenia ? i z jakich po- godzina 2. minut 26. po południu. 
wodów Bismark podał się do dymisji *.. oto dwa | Akcje fran.-anst. — —. Węgier. kred. 137.— 
pytania, które i w dziennikach i w publiczności | Anglo-anstr. 78.—. Unionsbank 49.— 
obecnie są gorliwie rozbierane. Na pierwsze py: | Kolej Kar. Lud. 211.50. Nordbahn 182.25 
tanie przeważnie odpowiadają, że chociażby Por- | Kolej połudn. 79.50. Kolej Alföld. 97.50 


ta zdecydowała się rozpocząć rokowania z Mo-|Kelej Elżbiety 131.--. 
skwą, aby uniknąć zarzutu od innych mocarstw, Węg. Nordostb. 97.50. 
że swym uporem wywołała wojnę, to rokowania | Wiener-Banges. —.-—, 
wobec wymagań moskiewskich będą wkrótce zer- | Galic. iademniz. 84.80. 
wane. Na drugie jednak pytanie wszyscy stawią | Franco-H. Bank ---.—, 
w odpowiedź tylko domysły, i nikt o. prawdzi- | Losy tureckie 
wym stanie rzeczy tak prędko się nie dowie.|Kolej państw. 
Jedno tyiko jest pewnem. że ks. Bismark isto-| Wied. Banver. 
urzędowa ber-| Akcje kredytowe 


tnie podał się do dymisji, skoro 


Kolej Lw.-czer. 116.— 


Rudolfsbahu 108.25 

Węg. Ostban.  —,—- 

Losy zr.1864 133.25 
Verkehrebahn 17.— 

18.25. Banbank-Act. — — 
225.—. Rank verein 58.50 
——, Losy węgner. 74 75 


-+7+ Marki niemieckie ct. 60.— 


lińska Provinzialcorrespondenz ten fakt potwier- | Rosyjski rubel papierowy 1.49*/,. 


Dodatek zaś w 
tym telegramie, iż prawdopodobnie 


Ustąpienie Bismarka oddziałałoby i na sfery 
Książę Bismark zachowując się do- 
uła- 


Wiedniu, że w razie ustąpienia Bismarka prąd 
moskiewski w gabinecie berlińskim weźmie górę, 
i zechce przez Berlin wywierać presję na Wie- 
deń. Z tego powodu hr. Andrassy wstrzymać miał 
swój wyjazd na święta Wielkanocne do Terebes, 
aby być au courant co do przesilenia perlińskie- 
go, i odpowiedne módz zająć stanowisko. 
Wracając do Turcji i jej obecnego położenia, 
wiadomem już jest iż mocarstwa inne nie chcia- 
ły na siebie przyjąć obowiązku, wezwania Tur- 
cji do podpisania protokołu międzynarodowego. 
Udzielą jej jedynie tekst jego i zaproszą (a 
nie wezwą jak poprzednio donoszono) do ukła- 
dów z Moskwą w sprawie rozbrojenia. Dzisiej- 
szy telegram londyński donosi już eo Turcja na 
to zaproszenie uczyni. Jest to jednak zapewne 
tylko rada gabinetu londyńskiego — a nie po- 
stanowienie rady ministrów tureckich. 
Londyn d. 5. kwietnia. Organ mini- 
sterjalny „Morningpost* pisze, że Porta od- 
powie mocarstwom, których reprezentanci 
wręczyć jej mają protokół międzynarodowy, 
że parlament i rząd, a przedewszystkiem 
sułtan z największą gorliwością zajmują się 
wprowadzeniem reform, i to nietylko dla 
pojedyńczych prowincji, lecz dla całego pań- 
stwa. Porta gotowa wysłać posła do Peters- 
burga, aby się porozumieć co do równo- 
czesnego rozbrojenia; co do Czarnogóry 
gotowa uczynić jeszcze ustępstwa niektóre, 
ale obstawać będzie przy tem, ażeby trakiat 
paryski był utrzymany [wzbraniający mo- 
carstwom mięszać się w wewnętrzne sprawy 
Turcji p. r.]. W końcu tej odpowiedzi Porta 


ma wyrazić nadzieję, że czyniąc z własnego 


popędu zadość konieczności, stworzonej sy- 
tuacją obecną, nie uprawnia nikogo do mnie- 
mania, iż tym sposobem uprawnia jakiekol- 
wiek mięszanie się obce w prerogatywy. suł- 
tańskie lub konstytucji. 

Telegram wczorajszy już był doniósł, że 
Porta po wręczeniu jej protokołu odpowiedzieć 
ma notą do mocarstw. Odpowiedź więc powyż- 
sza ma być zapewnie w tej nocie zawartą. Cho- 
ciaż Morningpost podawała nietylko radę mi- 
nisterstwa, lecz istotną treść tej tureckiej noty 
zamierzonej, to już z niej widać, Że do porozu- 
mienia nie przyjdzie między Moskwą a Turcją. 
Moskwa żąda, ażeby Turcja porozumiała się z 
nią co do warunków, pod któremi się Moskwa 
rozbroi, a między temi warunkami przedewśzyst- 
kiem jest kwestja reformy i poprzedne rozbroje- 
nie się Turcji. Reprezentanci mocarstw mają 
Turcję ogólnikowo zawezwać, ażeby Się poruzu- 
miała z Moskwą w sprawie rozbrojenia, 
a Turcja ma odpowiedzieć, że poszle posła do 
Petersburga, aby się porozumiał co do rów no- 
czesuego rozbrojenia! A zarazem wa- 
ruje się Turcja przeciw wszelkiemu mięszaniu 
się obcemu w sprawy jej wewnętrzne, tj. iż ża- 
dnych warunków co do reform nie przyjmie. 

Na wprost więc sprzecznych kończynach 
stanęły Moskwa i Turcja już z góry, tak iż ża- 
dna strona nie może nawet myśleć, ażeby poro- 
zumienie mogło przyjść do skutku. Jeżliby Tur- 
cja istotnie zdecydowała się wysłać pełnomocni- 
ka do rokowań w Petersburgu, to chyba na to 
jedynie, ażeby Moskwę zdemaskować co do jej 
pokojowycn niby zamiarów i przekonać Europę, 
| 4 moskiewskich Turcji wypełnić nie po- 

obna. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : s 

Berlin dnia 5. kwietnia. Co do prośby 
kśięcia Bismarka o urlop, położenie się nie 
zmieniło. Wszystkie wieści o dymisji pono- 
wnie i stanowczo są zaprzeczane i jako bez- 
zasadne ogłoszone. Rzecz chodzi jedynie o 
postanowienie cesarskie, kto ma go podczas 
urlopu zastępywać jako kanclerza państwa. 

Konstantynopol dnia 5. Kwietnia. 
Wczoraj protokół wręczono Sawfetowi baszy, 
ministrowi spraw zagranicznych. Sawfet o- 
świadczył, iż rzecz przedstawi sułtanowi i 
podług jego postanowienia postąpi. 

Bukareszt dnia 5. kwietnia. Orędzie 
księcia, odczytane w Izbie posłów przy zam- 
knięciu sesji, gratuluje posłom, iż poprawili 
położenie finansowe(?), w budżecie przywró- 
cili równowagę (?), i złożyli dowód patrio- 
tyzmu (!); przestrzegając wśród zawikłań 
sprawy wschodniej odpowiedniego zachowa- 
nia się, przez co podnieśli powagę Rumunii 
na zewnątrz, i ntrzymali godność narodową(!!). 

W senacię odczytano jedynie dekret, 
rozwiązujący go. Wybory do senatu nastąpią 
prawdopodobnie wkrótce. 


dza (patrz poniżej telegram berliński) podając | Usposobienic: cisza. 
jako powód stan jego zdrowia. 


Beriin, 4. kwiet. Buss. Banknoten 250.50. Cre- 


cesarz Wil- | gjt. Act. 253.—. Lombarden 132.50. Galizier 88.25 
helm udzieli Bismarkowi dłuższy uriop, zwalnia- | 
jąc go od brania udziału w rządzie, wskazuje, iż 
urlop jest zapewne tylko przejściem do zupełne- 
go ustąpienia, jakiej to formy często monarcho- 
wie używają, zamierzając dać dymisję ministro- 
wi, bez zmiany całego ministerstwa. 


Staatsbahn -—. Rumänier 12.90. Oesterr.-Bank- 
noten 166.80. Usposobienie —. 


Kasa galic. Fow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
17 — 77 50 
84 — 84 50 


4'|, Listy zastawne po 
r, * 

ya » po . 
Lwów, dnie 5. kwietnia 1877. 


V jo 


W teatrze hr. Skarbka, 


W piątek dnia 6. kwietnia 
Po raz drugi: 


FERREOL 


Dramat w 4 aktach z franc. W. Sardon, w prze- 
kładzie A. Podwyszyńskiego. 
OSOBY: 

Margrabia de Boismartel, 
prezes sądu karnego 

Gilberta, jego Żona 


P. Woleński, 
Pni Nowakowska, 


De Lavardin, prokurator P. Konarski. 
Perissol, sędzia przysięgły P. Zamojski. 
Ferreol de Mayran P. Ładnowski. 
Maxence P. Walewski. 
Brochat, lekarz P. Dębicki. 
De Rosay P. Dulemba, 
Decoudray P, Nowicki. 
Lndolphe P. Pieniążek, 
Martial, leśniczy Margra- 

biego P. Zwoiński, 


Baronowa d' Orbesson Pni German. 
Hrabina de Valtamiers Pni Skalska. 
D' Estagne, żona jenerała Pni May. 
Baronowa d' Artignes Pni Guerard. 
Teresa d' Egrement Pni Ładnowska., 
Sixtus, wożny P. Sachorowski. 
Bonin, pisarz sądowy P. Galasiewicz. 
Pierwszy wożny sądowy P. Skalski. 
Drugi wożny sądowy P. Kosiński. 
Aleksy, służący Margrabiego P, Dworski. 
Denise, pokojówka Margra- 
biny Pna Bronikowska, 
Służący P. Turczyński. 
Rzecz dzieje się w Air — w akcie 1. u Barono- 
wej, w akcie 2, 3 i 4 u Margrabiege, 


Poezątek o gods. 7. wiesuór. 
Jutro o godzinie 4 po południn: 

„Trafiła kosa na kamień*, komadja w 1 akcie; 
„Jeden z nas musi się ożenić*, kemedja w akeio 
i „Zyd w baszce*, krotochwiła w 1 akcie. 

O godzinie 7 wieczór: 


AE D A 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lweowu: 
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt SO rano (pociąg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (poeiąg osobowy); 
o godz. 10 ruin. 35 przed południem (pociąg mięszany). 
Z CZERNIOWIKĆ: e godzinie 9 minut 56 wieczór (po- 
©iąg pospiczzny), © godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
ryk © SĘ 2 m. 50 popołudnin (pociag mięszany). 
Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4), 
Z PODWOŁOCZYBK : (na dworzeo w P orn): o go- 
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 TE (pociąg mięszany). 
Z PODW rę cię (aa sór (pią lwowski E ktk e 
godzinie 10 m, 3; wieczór (peciąg pospieszny) o 1 
8 mia. 25 rano (pociąg osobowy) o gods. B m. 48 
po połndniu (pociąg mięszany). 
Odchodzę ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: e gedzinie = min. Z paneel 
iąg pospieszny); e godz. 4 m. rako (pociag 
AE y,) o godz. 4 minnt 45 po południu (pesigg 


mieszany): 

DO CZERNIOWIEC: e pode. 1 6 min m TARO ipo- 
ei ospieszny) ; e z. 11 minn eczór (pe- 
eitt a, |, e godz. 12 min. 3) z południa (po- 
eiąg mięszany). 


Nadesłane. 
C. k. upr. kolej galic. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że wszelkie z dniem 23. marca t. r. obwie- 
szczone, na przestrzeni Brody-Radziwiłłów 
zaszłe przeszkody ruchu usunięte zostały, w 
skutek czego podróżni i towary do trans- 
tę przestrzeń do wszystkich 


portu przez 
stacji kolei Kijowsko Brzeskiej z dniem dzi- 
siejszym przyjmowane będą. 
Lwów dnia 5. kwietnia 1877. 
Dyrekcja ruchu. 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kilkunastu lat specjalista i autor ,,Pera- 
dnika w słabościach wenerycznych z przy- 
datkiem o Bamogwałcie* leczy gruntownie wszel- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
satnogwałtn: pollucje i impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł, 40 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz, 2—4 we Lwewie, ul. Wałowa L 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa 


N 


SE? W 14 
2 będa już 


"WODY 


MINERALNE 


ze zdrojowisk nuturaluych 
na składzie w handlu 


fMasroła Batltabana 
we LWOWIE, ul. Halicka. 


dniach “=£ 
wszystkie 


{ 


1983 1—? 


LX 
Księgarnia 
Seylartha i Czajkowskiego 
we Lwowie 


otrzymała z opery 
straszny Dwór 

Moniuszki. 
Wszystkie wyjątki do 


spiewu £ solowych partji zale- 
cają się szczególnie: 


Ar Jalwigi Sopran 50 c- Arja 
Wireonika Baryton 65 e. Pieśn Sko- 
tuby Bas) 50 c. Pieśń Stefan Tenor 
47  Pieżń ubigniewa 60 c. Arja 


Hanny Sopran zł. 

Ną fortepian na 2 ręce 
Kwertura 50 c Adolf, Kemines- 
omies | A!. 25 c. , 
Łodwigowski, Bouquet de Mélo- 

mie | Zi. Bł c. 
Moniuszko, Mazurka pour le 
Piano dę l'opera- Straszny Dwor 1 zł. 
Dieirich op. Cantiléue militaire de 
bonge 1 zł. : 
51 Dusttino A melodie du Qua- 
tuor 1 zr. , 
op. 52 be Carillen favorite 1 zł. 


Na fortepian na 4 ręce 

Ad! Feminiseencie 12 zł. 

Moniuszko Maznrka. 

Bartels 
Zbiór Piosnek. Zeszyt l. 
zł. 5 za komplet: 

N. 1. Departament niższej Sekwany 40 c. 
N. 3. Wandeczka 40 c, N. Bawcie Się 
dzieci 40 e N. 6. Pod Pantofiem 20 c. 
N. 7. Tyś nie ona 25 c N. 8. Dzionek 
Obywatelski 25 e. N. 9. Ideały 40 c. 
N 10. uziawczynki 40 c. N. 1J. Nie- 
szeześliwe 40 c. N. 12 Młode dzie- 
weczki 25 c. N., 15. Świat ludzie 40 c. 
X. 14 Dj ten Mazur 40 c. N. 15. Moja 
monlacja Z panną Marjanną 1 zł. 20 c. 


Bartels II. Zbiór piosnek 
zł. 5 zawiera: 


Uczynność, Szczęście małżeńskie, RŁ0- 
tnie Mociumdzieja z Mociumdzianką, 
Zdrowe rady, Obrona walca. Czy ło- 
uaty czy ma dzieci, Każdy wiek ma 
piękność swoją, Cień Matki, Mydło, 
Dwie ciotnnie, Pyk, pyk, pyk, Małpy 

i ludzie. 2043 2—3 


Pozew e 


ASYSTENT tarmacji, 


poszukuje od 1. maja b. r. umieszczenia. 


16 w Rzeszowie 
2047 4—6 


Adres: L. $. 
poste restante. 


jP taktyczna szkoła języka niemieckie | 
- go dla mężczyzn i dla kobiet. Zgla 
szać się można codzień od godz. 4. do T. 
po poł. w Zakładzie ul. Ormiańska Nr. 16. 
1622 8—8 Koestlich, 

przełożony Zakładu nank, i wojsk | 


Jobywatelstwu, biorącemu udział w wysta- 


lulicy Gródeckiej |. 99 we Lwowie.. Przy 
[t-j spcsobności polecam się do wszelkich 


li na prowincji z tem zapewnieniem, Że jak 


Uzdolniony 
f ⁄ , (2 £ o 
ppoomocnilk 
handla żelaznego. biegły w nie- 
mieckiej i polskiej korespondencji, szuka 
natychiniastowego umieszczenia w jakiej- 
kolwiek galęzi handlu lab przemysłu. Ea 
skawe zgłeszenia nprasza pod lit. A. Z. 


17, poste restante Podgórze pod 
Krakowie 


Karol Hroboni, 


budowniczy ciesielski, którewu powierzono 
wykonanie gmachu na krajową wystawę 
rolniczo-przemystową. donosi szanownemu 


wie, że dla dogodności tegoż, podejmuje 
sie wykonania wszeikich budynków pry- 
watnych oraz pawilonów, jak niemniej 
wszelkich urządzeń na wystawę potrze 
bnych, w którym to celu umyślnie otwartu 
„Biuro zamówień“ na placu wystawy, dc- 
kąd strony interesowane codziennie zgła | 
szać się mogą, lub też w moim nomu przy 


Majatek do sprzedania 
1759 3-2 
położony « mile od holei, milę od go- 
| t DÓB ścińca, ornej ziemi 1500 morgów, lasu 300 
dotąd tuk i nadal starać się w, wszel-|morgów. bropinacja czyni 2000 zł. ro 
kie powierzone ml roboty WYPDNAE Jak |cznego dochodu. Gorzelnia z aparatem, bu- 
najsumienniej. 278 1-3 i 


ua Podolu, 
robt ciesielskich tak we Lwawie, jako też 


wany o 14 pokojach. Przy grunciu zostanie 


w Tarnopolu, 
ma na sprzedał nasienie 


buraków 


pod gwarancją świeżości i dobroci: paste- 


|skiego, ul. Halicka l. 13, pierwsze piątro, 
P | 


Znakomite powodzenie. | 


HOTE 


do sprzedania lub wydzie- 
rzawienia przy ulicy Karola 
Ludwika położony. 
Bliższa wiadomość pod literą 
A. B. poste rest. Lwów. 
2069 —2 


p. | mr M 
| PRAWDZIWA WODA 
1806 


wynalazku Bee 
| pana Lessueur w Paryżu 


EAU ALLEMANDE. 


Na spędzenie piegów i liszai, zapo- 
biega zmarszczkom, bieli płeć, w Pa- 
ryżu u p. Gastellier, +7 rue de la 
Chaussée d'Antin, we Lwowie w apte- 
ce p. Mikolasch i w magazynach pp. 
Strzyżowskiego i Bayera i Leona. 
| OEE EE "UKARANI Go 


DOM 
w Stryju 


0 7 pokojach, 2 kuchni, stajnia, wozownia 
i ogród do sprzedania, lub do 
wynajęcia. 4: TE 

Bliższą wiadomość udzżeli Admini= 
stracja „Gazety Narodowej“. a w Stryju 
NUSSENBLAT. 1755 3—3 


ERPI 
i C BRETON 
Brevetė S. G. D. G. 
Farby roślinne 


ulepszone 
Dla cukierników, 
do lodów i sorbetów, 

(D uznane sm nieszkodliwe dla 
|H zdrowia. 10 medali ma wysta- 
wach powszechnych w Paryżu, 15 rue | 
Montergueil. 1789 25—26 
u Dostać można we Lwowie w aptece 
M P. Mikolascha i w cukierniach pp. 
IH Retlendera i Kosteckiego. 


Opnszcza prasę i jest do na- 
bycia w księgarniach dzieło p. t.: 


Filozofia 
i jej zadanie, 


przez ks. Marjama Moraw- 


skiego T. J., w 8ce str. 323. 
Cena 2 złr. 


Paycholomia samobójstwa 


przez 


ks. Stanisława Załęskiego, T. J., 


Cena 50 ct. 
2079 1—1 


w 8ce. 


naon de iaugnue frangaise 
Notions élémentaires — Conversation 
litterature française. Par un jeune homme 
récemment arrivé de Paris. S'adresser a la 
Redaction du journal. 1—? 


o budynku parterowym, składającego się 
a 7 pokoji, na fandainentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy- 
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in- 
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 
Reałneść ta inoże być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga- 
zety Narodowej“ p. A. ©., na listy fran- 
kowane lnb ustnie. 


ii 
ea 4 


` nhy 
nugna2a 142] "9 mi Regeo g 


„039 pS 0a LĄ vub: 
w234 


jad ma 
ueHogYUBJY-SJH0GJH0SOY 
PPU weed 
r a 


rpo. 


ue 
3U 


qaqogow 


| 
| 


I 
t: 


męyj»6 uea 
g auus 


CID 
ŁUD 


13:90 


) AoysjkegREJPUJĄŁO 
420 
kt 


sun gapi) FJĄ UPA 
arg ©) ug trefl 


'pdaojaq 24: 

gg Xujisuoniwzą 
*zuosigj 1a” 
JEJĄS 


a a aaa 


Wydawcy i właściciele: 


ac PIOTRA MIKOLASC 


J. Dobrzański i K. TENN 


wne, bardzo pięknego gatunku po 60 ct 
kilogr., ćwikłowe po l zl. !0 c. kilo. 
Zgłoszenia pod adresem spółki. 
2053 8— 8 


(ELUU LIM: 


Jako samoistny 175% 63 
rządca dóbr, | Mączka ryżowa 


wany 7 R: = 

szuka od maja 1877 posadę Pulak, 38 PKO 4 SOP 
lat mający, w niemieckim, połskim i 
ruskim języku biegly, posiadający szkoły| 
techniczne we wszystkich galęziach go-| 
spodarstwa jakoteł rachunkowości do- 
brze obeznany, przez lat 12 po zna-| 
czniejszych majątkach xiamskich piasta-| 
jący posady rządcy. 


ł 


Jest =8 

U 

| dla tego to działa szczesliwie na skórę 

uiedosirzeżona przystaje do 
celnie nadzje 

cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Mayosyn Perfum w Paryżu 


Świadectwa chlnbne i referencje: 9. na niigy ds la Paix, 9. 
stoją na Życzenie do dyspozycji. Dostać możne w Mmueyazynzch galanter. 
Łaskawe zapytania uprasza siępp. Kamila Arrzy żŻuwakiago, L o- 
przez dom handlowy Wego J.o” FKaintuchn, X. Bayera I Le- 
«c K tofowi T "ona, W vkladzin A Mikulacch » we 
P rzysztofowicza 1OF=Gyowie, w Czerniowcach w aptece T 
44 Golichowskiegu 


uliowcach. 
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4 dług Towarzystwa kredytowego około 
Spółka rolnicza 80.007 zt. Bliższa wiadoniość w Biurze 
wywiadowezem i ogłoszeń J. Poliń-|- 


takich , 


po poł. 


Nasiona 


JARZYN, ROŚLIN PASTEWNYCH, TRAW, LEŚNE itp. 
świeże i pewne ze zbioru 1876, po miernych cenach, tudzież 


Owies czarn Belgijski najwcześniejszy 
56 kiłogr. [cet. wied] po 7 zł. 
| Jęczmień gruboziarnisty Imperial 
56 kilogr. [cet. wied.] po 8 zł. poleca specjalny i wyłącznie 


Główny skład nasion 


TEOFILA LUCKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu Bankn hipotecznego. 


Nowy kurs 


jednorocznych ochoiników tj. 
nie ukończywszy szkół 
przepisanych, chcą zostać jednorocznymi 
uekotnikami, tudzież kurs rezerwowych 
oficerów, rozpoczyna się dnia 1. kwi 
tuia, a kończy się 
Zgłaszać się moźna codzień od godz. 4. 
) do 7. wieczór w Zakładzie ul. 
Urmiańska Nr. 16 IKoestlich, przeło- 
2057 2--8 |żony zakł nauk. wojsk. 


którzy 


1621 


d. 30, września r. 


| 
| 


E 
b. 


qsa | 


Teresa Pacali 


przeniosla od 1. kwietnia 1877 


Pracownię 


swoją 


sukień damskich 


13. do doamu p. Widackiego. 


Uwiada mia m 


DA niniejszem, iż nabyłem na własność 
istniejącą od wielu lat pod firmą: 


„kola gorzelnicza. 


D 

Kurs teoretyczno-praktyczny w szkole 
gorzelniczej rozpoczuie się unią 1. maja 
i trwać < | 
O bliższych szczegółach ja 
kurs, zgłosić się 
gorzelniczej Dra 
berga we LWOWIE. 


k i o przyjęcie na 


Rnudolta Giinsa- 
2077 1—9 


Uzdolniony 


Lesniczy 


w pelnej sile wieku, obznajomiony we 
wszystkich gałęziach gospodar: ych, oraz 
pelniąc przez lat 24 funkcje leśniczego. 
nabył jak najlepszą praktykę lasową, po- 
świadczoną świadectwami wiekszych wła- 


i „ rynku |. 2. na ulicę Sykstuskgscicieli dóbr ziemskich, poszukuje miejsca 
djaki muruwsne, dom mieszkalny muroe|| 4 


w większym skarbie, jako kawaler. 
Wiadomość zasięgnąć można pod adre- 
sem S. A. postorestante Lwów, 2059 3 


Je 


dawniej F. GÓRSKA. (potem ZDJAŃSKA) 
przy płacu św. Ducha pod l. 4, 


Pracownie i magazyn obuwia 
DLA DAM, MĘŻCZYZN I DZIECI, 


wszelkiego rodzajm , 
cenach. 


Wy 


f 


prowizji. 


Dr. 


w głównym skladzie 


we Lwowie, 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


bliczności, donoszę, iż mając 


J. 


Fabryka krajowa Portland cementu 
W. Struszkiewieza i Dlugoszowskiego 
stacja kolei Arcyks. Albrechta DOLINA poczta, 
Cement po nadzwyczaj nizkich cenach. 

GŁÓWNY SKŁAD we LWOWIE u 


Jana Schumanna plac Marjacki 1. 9, 


Kantor wymiany 


c. k, wprzyw. galie. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


°> LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funtuszowych, pupilurnych, kaucyj malżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


Wszystkie polecenia z prowincji w 
się bezzwłocznie po knrsie dzicnnyna, y doliczenia 


Woda i Pudry do zebów 


PIERRE 


z fyknitetu medyczecgo w Paryzu 
S, na placu Opery w Paryżu. 
MEDAL ZASŁUGI przyzrany DOKTOROWI PIERRE 


na wystawic wiedeńskie‘, najwyższa negrola przyznana środkom 
tosjetowym da zębów, 


VA 


i prowadzić takowe będę nadal pod mojẹ własną firma, obok mego 
również już oć kilku lat znajdującego się takiego suun go zaktadu 


przy ulicy Halickiej pod 1. 4. 
Polecając uba moje sklady taskawym względom szanownej P. T. Pu- 
uugromadzone znaczne zapasy obawia 
sprzedaję takowe po nader 
4 wysokiem poważaniem 


umiarkowanych 
1 364 -4 


A. Wodziński. 


poleca 2042 2—10 


konują 
1996 2—? 


1774 11—24 


vieze WODY MINERALNE vaviri 


drukarni „Qazeiy Narodowej“ 


będzie do końca lipca.| 


należy do dyraktora szkołyj 


rób 


Podziękowanie. 


Byłem ciemnym; zupełnie na obi 
oczy miewidzialem tak nic, Że mię prow” 
dzić zawsze ktoś musiał — oddająć słust 


ność prawdzie i spowoduwauy  wdziącee 
nością, zeznaję publicznie, że W. P. DR 
Romuald Dalimajeur, lekare * 


Przemyślu, mieszkający w rynku pod L 5” 
na I. piątrze w kamienicy p. Gizowskiego! 
zrobił nu mojem oku prawem, operacją te” 
Iridektomię t.j. stworzył mi w okn sztucz” 
nie pupille, w skutek której operacji M 
widzę dziś zupełnie; sim bez obcej R 
woey chodzić i odwiedziłem już Dr. DaM 
majeura, by mu za to dobrodziejstwo dë 
rowania mi wzroku powiedzieć 
„Niechaj Bug pana błogusławi.” 
Jędrzej Serkiezowski. 
1688 6-5 Nehrybka |. 48. 


pod | 740, — 4, droga Wuleck? 
we Lwowie «007 13= 

z mnrowanym dworkiem i uficynami p 
trowemi, zawierajacemi 40 pokoi Í l 

kuchui, przytem ogród owocowy i warty” 

twny przeszło trzy morgi mierzący * © 


Na sprzedaż realność 


jranżerją i obszerną lodownig mnrowat* - 


Bliższa wiadomość m adwokate K 
Teobaida. Semilskiego. 


WODA DO ZEBOW 


>» 
Dra Jackson 
w Paryżu. 

Od dawna uznana i oceniona 28 
kujskuteczniejszą dla leczenia i Z8- 
cbowania zębów ud próchnienia. Utrzy* 
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zuguja zranienia dziąseł delikatnych 
i sklonnysh do krwawienia, uśmierśł 
w jednej chwili najgwałtow niejszy he, 
zębów, 1780 21—20 

Dostać można we Lwowie w apte0h 
p. Mikolasch, w krakowie w aptekach 
pp. Prauczyńskiegu i Rodyku; w Czete 
niowcach w apt. J. Goiichowskiego. 


Eem a 


Najrzetelniejsza i największa 


| wiedeńska fabryka 
mebli żelaznych 
Reichard & Co. 


we Wiedniu, 
II. Bez. Marxe:gasse 17. 


hów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie 
1951 B1—104 


|| on E | © ZR. 
Nie potrzeba więcej farb stopniowych | 
> mi p 


przeciw śiwiinie. 


ORIANA: 


Janes SMITRSON 


| p S i Przywraca włesejo na 
; tewie i nn brodzie ke. 
ja untaralny jakiejbadź 3 


De tej farby nie traebn ayé 
Ba 


głowy ati przeć ani po operas 
sposób uzycia pros ERC FOT 
niezawedny, aie plami ciała Í 
nie azkedzi nigay «drewia. 
L. LEGRAND, fabrykant gerfam 
w Paryżu. we Lwowie w aptece 
P. Mikelaach , magaz. galnnt. 
P, Kamila Strzyżowakiega f 
ipp. Bayera i Leona. 


Danko (- i komisowo-handlowy 
Aleks. Mieczysława Ortowskief! 


we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23. 


miejskie pożyezki hipoteczne, "zaj 0 
się sprzedazą dóbr ziuwskich , folws!, 
ków, _ realności, lasów, * jakoteż zboże | 
chmielu; wydzierzawianiem dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy. 


a 


A ete d w 


pod zarządem å. Skęrla. 


g 
Dom. 


dostarcza na dobra ziemskie i reglnobo | 


$ 


~ |poleca się do rychłej dostawy swyć i 
najgustowniej wykonanych wyr“ 


| 


ł 


i 


f 
| 


W; 
tw, 


m 


m) 
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